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ROK XII

Hokeiści bija drużynę Marquette w Chicago 4:2. Narciarze zdobywają wszystkie pierwsze miejsca w Pitsfeld
W obozie przedolimpijskim lekkoatletów» Turnieje konne i automobilowe w Zakopanem. Kto jedzie z Polski na Makabiadę

Zwycięstwo hokeistów

Krygier i No-

mnie — „Tłok“,
dzię — „miss Schmidt“, gdyż

POR. HENRYK ROJCEWICZ NA „BLACK BOYU" 
podczas decydującej rozgrywki o puh ar p. Prezydenta Rzplitej

A. Z. S. POZNAN — T. K. S. POZNAM 2:1. 
Niebezpieczny moment pod bramką gości toruńskich.

Nicea. 13 lutego
. No, nareszcie jestem w pocią

gu. Ostatnie pożegnania ze zna
jomymi i przedstawicielami 
związku pp. Meyerhoffem i 01- 
chowiczem. Pociąg' rtisza i za 
chwile Warszawa ucieka mi'z 
oczu. Czas szybko leci. W Dzie-

X .

GRAFFSTROEM (SZWECJA) 
oddal wprawdzie tytuł mistrza olim
pijskiego Schafferowi. lecz nadal za- 
chowat opinię gienjalnego łyżwiarza.

dzicach spotykam się z Jędrze
jowską. Wygląda doskonale, 
trochę zeszczuplała.

Noc zapowiada się nieświe- 
tnie. W pociągu pełno, a trzecia 
klasa jest twarda. To też do Wie 
dnia nie zmrużyliśmy oka.- W 
Wiedniu przesiadamy się do po
ciągu włoskiego, wieczorem je
steśmy w Wenecji, znów prze
siadka i rano dobijamy do Me- 

, djolanu. Tu po raz ostatni zmie- 
| niamy pociąg i jedziemy już 
j wprost do Nicei przez Genuę 
i i granicę Ventimiglie. Począw- 
I szy od Genui, jedziemy wciąż 
| nad morzem. Jest coraz cieplej, 
i pojawiają się palmy i kwiaty, po 
wietrze przesycone zapachem 
mimozy.

Do Nicei przyjeżdżamy zmę
czeni i wyczerpani po 50 godzin 

. nej, bezsennie spędzonej podró
ży. Umieszczamy się w hotelu 
Mont Blanc i staramy się jak 
najszybciej zaaklimatyzować. A 
różnice są kolosalne. U nas że
gnał nas mróz siarczysty, tu kró 
luje wiosna. Chodzimy bez palt, 
bez kapeluszy — jak w maju.

W piątek byliśmy na kortach 
w Nice Lawn Tennis Club. żeby 
trochę potrenować. Przyjęcie 
zgotowano nam nad wyraz ser
deczne. To już nic zeszły rok;

dziś wszyscy wiedzą o sukce- przezwać: 
sach w puharze Davisa i o 
Wimbledonie.

Spotykamy wielu znajomych. 
Jest Rogers, Brugnon. Aeschli- 
mann, del Bono, du Plaix. Jędrze 
jowska wita się serdecznie z 
Ryan, Satterthwaite. Adamoff.

Ktoś proponuje, żeby nas

cudzoziemcom za trudno :est 
wymawiać nasze nazwiska.

Biorą nas za brata i siostrę. 
Stary Simon, kierownik wszyst
kich turniejów na Rivierze, nie 
mógł uwierzyć, że tak nie jest. 
Polacy, których tu jest dużo.

CHICAGO, 17.2. Pierwszy 
mecz poolimpijski hokeistów 
polskich zakończył się ich zwy
cięstwem.

W spotkaniu z drużyną studen 
tów chicagoskich Marquette, w 
której barwach grało trzech Ka 
nadyjczyków, Polacy zwycię
żyli w stosunku 4:2 (2:0, 1:2, 
1:0).

Drużyna polska straciła całą 
swoją nerwowość, grała spokoj
nie, opanowanie i doskonale kom 
binacyjnie.

Przewaga zaznaczyła się już 
w pierwszej tercji, w której 
bramki strzelili Nowak i Mater- 
ski. W drugiej tercji Ameryka
nie atakują z wściekłością i za
skakują tern Polaków. Marquet
te wyrównuje na 2:2.

W ostatniej minucie Sabiński 
zdobywa znów prowadzenie dla 
barw polskich.

Podniesieni tern na duchu Po
lacy w trzeciej tercji osiągają 
znów wyraźną przewagę i mi
mo heroicznych wysiłków Ame 
rykan Krygier wś"ód niebywa-

łego entuzjazmu publiczności 
pieczętuje zwycięstwo.

Najlepszy na boisku był nie
zwykle ofiarny Sokołowski, da 
lej Stogowski, 
wak. Trybuny były szczelnie 
zapełnione.

Wśród 15.000 widzów było— 
8.000 Polaków, w tern wyciecz
ka z Milwaukee specjalnie przy
była na to spotkanie w liczbie 
800 osób. Tak liczna obecność 
Polaków stworzyła przychylną 
atmosferę, pomocną dla zwy
cięstwa.

Obecny był konsul general
ny R. P. Zbyszewski wraz z per 
sonelem konsulatu, sędzia głó
wny m. Chicago Jarecki, którzy 
złożyli drużynie polskiej serde
czne gratulacje. Znaczenie pro 
pagandowe zwycięstwa jest o- 
gromne.

WSPANIAŁY SKOK NARCIARZA
Rudi Matt. nowy mistrz Niemiec w klasycznym locie powietrznym na skocz

ni w Schreiberhau.

też uważają nas za rodzeństwo.
Rano potrenowaliśmy z godzi 

nę ze sobą, a po południu ja gra-, 
lem z Garcią, a Jędrzejowska z 
Adamoff. Na początek poszło i 
nam nieźle.

Pozatem zapisaliśmy się do 
turnieju w Beaulieu. Jędrzejow
ska gra doubla z doskonałą An
gielką Satterthwaite, ja z repre
zentantem Monaco— Lanćlauem. 
Turniej Zapowiada się ciekawie, 
zaczynają się zjeżdżać świetni 
gracze.

Ignacy Tłoczyński

MAZURKIEWICZ (STRZELEC) 
wygrywa w Wilnie sztaiete narciar«< 
siką 3x10 kim., jako ostatni zawodnik 

swego klubu.

bel. Ehmer i inni

VINJARENGEN (NOR.), 
mistrz F. I. S. z Zakopanego, zajął w 
Lakę Placid trzecie miejsce w kotribi- 

k aacji.
Char,«U. S«.. gjgg* Sie«!, 0„.FRANK WYKOFF tai

najszybszy biegacz Ameryki, chce koniecznie powetować w Los nge es 
swe niepowodzenia z Amsterdamu.
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Podzwonne lll-ich zimowych Igrzysk Olimpijskich
Ogólne tło walki 17-tu narodów*  Sukcesy amerykan i Skandynawów

Dzięki ogromnemu poświęceniu 
i ofiarności państw, dzięki zrozu
mieniu idei olimpijskiej do Lakę 
Placid przybyli przedstawiciele 17 
narodowości. Jak na te czasy nie
pamiętnego kryzysu, niemal nędzy
— to rekord, to nowy triumf idei 
olimpijskiej.

Kto na tern najwięcej skorzy
stał? Ameryka. Miecz Damoklesa, 
wiszący nad nią, od wielu miesięcy 
i grożący- bankructwem olimpia
dzie zimowej zawisł w ostatniej 
chwili w powietrzu. Apel do Euro
py, do Azji poskutkował. Pojecha
li wszyscy, którzy mieli coś do po
wiedzenia na śniegu i lodzie. W 
Lakę Placid zebrała sie istotnie e- 
lita sportowa, nie zabrakło nikogo.

I otóż ta Ameryka, tak hojnie 
szafująca obietnicami, tak wspania 
łe horyzonty roztaczająca przed 
światem, okazała sie lojalną, tylko 
do chwili, kiedy ostatni statek o- 
limpijski zawinął do portu nowo
jorskiego. W ciągu nocy przemie
niła się ona z serdecznego gospo
darzą w bezwzględnego bussines- 
mana, dbającego tylko o własny in 
teres. Ameryka pokazała przez 
dziesięć dni zęby lisa. Teraz je 
schowa na wiele miesięcy i zacz- 
nie znów wabić na Igrzyska letnie. 
Ale doświadczenie z Lakę Placid 
w las nie pójdzie.

Ameryka przyjęła swych gości 
olimpijskich fatalnie. Pamiętne są 
skandale w łyżwiarstwie, w hoke
ju na lodzie. Nie będziemy przypo
minali przywilejów, któremu cie
szyli sie bobsleiści lub narciarze a- 
merykańscy na swych treningach, 
lub Sonja Henie, gdy była ona po
trzebna amerykańskiemu towarzy
stwu filmowemu. Ale nie na tern 
kończy się liczba występków olim 
pijskich U. S. A.

Goście z Europy i z Azji czuli się 
w Lakę Placid jak wśród wrogów. 
Atmosfera była tak podminowana, 
że zwycięstwo nad Amerykaninem 
groziło niemal „lynchem“. Po dzie 
sięć razy drukowano fotografje 
zwycięskich Yankesów. raz jeden 
triumfujących Europejczyków. A 
gdy przyszły złe dni dla Ameryki
— zawody narciarskie — prasa U. 
S. A. zaczęła sie znowy rozpisy
wać o triumfach... w łyżwiarstwie, 
dawno już przebrzmiałych, poświę
cając narciarstwu pąre wierszy.

Atmosfera Lakę Placid była 
wogóle Wybitnie niesportowa i nie 
rycerska. Widzowie żądali silnych 
emocyj, wypadków. krwi, żądali 
zwycięstwa faworytów, nie zwra
cając uwagi na poziom i klasę wal
ki.

Czyż może być atmosfera bar
dziej nieodpowiednia dla rozgry
wania Igrzysk? Czy w Los Ange
les będzie tak samo?

Nadomiar tego gospodarzom w 
ich złej woli w sukurs przyszła po 
goda. Odwilż, która omal nie zni
szczyła II Igrzysk w St. Moritz, 
zapanowała i w Lakę Placid. Nie
bezpieczeństwo zażegnano, ale 
znów kosztem zawodników, każąc 
im skakać w jeziora, a biegać na 
wąskich ścieżkach leśnych, bez je
dzenia, bez opieki, bez śniegu.

Igrzyska doprowadzono do koń
ca, choć wiele razy groziło im zer- I Biedny jest Sikorski zapalony bri- J 
wanie. Zbyt wierni byliśmy my dżista, któremu przydzielono nie- 
wszyscy — goście Ameryki — idei - mówię w tej dziedzinie Binia- 
olimpijskiej, aby narażać ją na ! kowskiego. jak wtajemniczeni 
szwank, zrobiliśmy wszystko, aby I twierdzą rozmyślnie. Heljasz mie-

wyszła ona z tej próby bez usz
czerbku. Nie sposób jednak nie 
stwierdzić, że wyszła ona z Lakę 
Placid w aueroli zmniejszonej i że 
cała wina za to spoczywa na bar
kach Ameryki.

Czyż można się dziwić, że w 
tych warunkach Ameryka zwycię 
żyła w Igrzyskach? Mając za so
bą wszystkie atuty, przytłaczając 
inne reprezentacje masą zawodni
ków, czterokrotnie większą od'

następnego państwa, walcząc na 
swym terenie, na swych trasach 
na urządzeniach, znanych im na 
pamięć, według wybranych przez 
siebie i narzuconych regulaminów?

O ile bardziej imponująco wy-

Tabela zwycięzców z Lake Placid

niepadła rola takiej Norwegji, 
mówiąc już o Fiulandji.

Gros punktów zebrała Ameryka 
w łyżwiarstwie i w bobslejach lecz 
te właśnie konkurencje budzą naj
większe wątpliwości, co do ich

t
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Trening przedolimpijski lekkoatletów
Jak już pokrótce donosiliśmy w 

ostatnim numerze „Przeglądu Spor 
towego“, rozpoczął się w ponie
działek w Poznaniu przedolimpij
ski kurs P. Z. L. A. Rzecz w takidi 
wypadkach rzadko spotykana—w 
poniedziałek z wyjątkiem Orłow
skiej, wszyscy byli już na miejscu. 
Są więc pan e: Breuerówna, Ber- 
sonówha, Schabińska, Sikorzanka i 
Wajsówna oraz panowie: Binia- 
kowski. Heljasz. Kusociński, Mikra 
ci I i II, Nowak, Sikorski i Troja
nowski. Humor i zapał do pracy 
panuje — według oświadczenia p. 

^Klumberga — niespotykany dotych 
czas na żadnym kursie. Niewątpli
wie przyświeca wszystkim w skry 
tościi ducha magiczne słowo „Los 
Angeles“.

Kurs prowadzony jest systemem 
skoszarowanym. Wszyscy miesz
kają w porządnie urządzonym ho
telu „Polonia“, panie na pierwszem 
panowie na dirugiem piętrze, w po 
kojach dwuosobowych. Wajsówna 
mieszka ze Schabińską, Breuerów- 
na z Sikorzanką. Bersonówna je
szcze we wtorek z utęsknieniem 

i czekała na przyjazd Orłowskiej.

szka ze swym serdecznym przyja- 
c elem Nowakiem, dalej bracia Mi- 
krutowie. Ponieważ „Kusy“ udaje 
się już o godzinie 9 na spoczynek, 
podczas gdy regulamin jest libe- 
ralniejszy. przydzielono jemu i Tro 
janowskiemu jednoosobowe poko
je.

Kierownictwo kursu spoczywa 
w rękach pp. prezesa POZLA Gliń
ski. wiceprezesa — Ryszczyńskie- 
go i kom. okr. ośrodka por. Łapiń
skiego. Życie wewnętrzne reguluje 

Łapiński przy pomocy trene-por.

ra p. Kllumiberga. O godz. 8 wsta
wanie, o 8.30 wspólny spacer, o 9 
śniadali e składające się z dowol
nej ilości kawy, mleka, masła, chle 
ba łub bułek i trzech jajek. Od go
dziny 11 do 12.30 gimnastyka spe
cjalna i gry, oddzielnie dla pań i pa 
nów. przyczem gimnastykę prowa 
dzi Klumberg, natomiast gry przy 
dany mu do pomocy chor. Adam
czak. O godzinie 13 obiad bardzo 
obfity w kasynie 58 p. p„ dla Ber- 
sonówny w jadłodajni rytualnej; od 
16.30 do 19.30 trening techniczny, o

Pierwszy dzień w obozie

Na terenie stolicy
Mecze o mistrzostwo szkól Średnich 

w Warszawie przyniosły następujące 
wyniki: G. Mazowieckie — G. Rejtana 
2:0; G. Giżyckiego — G. Batorego; 
6. Przyszłość — G Lelewela .3:0; G. 
Władysława IV — G. Czackiego 2:2; 
G. Mickiewicza — G. Lorenca .3:2; G. 
Unji — G. III Miejskie 1:0; G. Reja — 
G. I. Miejskie 4:1; G. Batory — G. Gi
życkiego 1:0; G. Zamojskiego — G. 
św. Stanisława 11:0: G. Czackiego — 
G. Władysława IV 7:2.

Dalszy ciąg mistrzostw hokejowych 
rozegrany zostanie d. 17 h. m. w parku 
im. Jana Sobieskiego w Warszawie.

Mecze hokejowe rozegrane we wto
rek dn. 17 b. m. w Parku Im. .1. Sobie- 
skkiego przyniosły następujące wyni
ki: Gim. Przyszłość — Gim. Mickie
wicza 3:0: Gim. Giżyckiego — Gim. 
Lelewela 6:1; Gim. II Miejskie — Gim. 
Władysława IV 2:0; Gim. Św. Stanisla 
wa — Gim. I Miejskie 2:1; Gim. Lo
renca — Gimn. Rejtana 5:0.

Mecze ping-pongowe w Warszawie 
przyniosły następujące wyniki: Gwi.as- 
zda AZS 5:2. W meczu tyin niespo-

Sportowy tydzień Łodzi _ stoi pod 
znakiem boksu, wielkiego ogólnopolskie 
go turnieju siatkówki o puhar PZGS. no 
i meczu hokejowego. Boks zaczyna się 
w środę mistrzostwami Zjednoczonych 
W sobotę Bar Kochba organizuje mię- 
dzyklubowy męeting w Heletiowie a w 
Pabianicach Kruschender zapewnił so- 
b e udział czołowych bokserów łódz
kich.

W niedzielę poraź pierwszy oficjal
nie występuje sekcja bokserska ŁKS‘u, 
organizując na własną rękę imprezę 
w sali Geyera. Atrakcją zawodów ma 
ją być mecze: Stibbego. z Wystra- 
chern oraz Sewerymiaka ze znajdują
cym się w doskonalej formie Majerem. 
Hokeiści ŁKS‘u sprowadzają stołecz
ną Legję a gdyby ta nię mogła przy
jechać, w Lodzi grać będzie Warsza
wianka.

dfciewana porażkę odniósł mistrz War
szawy Rundste.in, który pokonany zo
stał przez Gałkowskiego; AZS — Żar 
6:1; Makabi - AZS 5:2: AZS — 
UKS 5:2.

Zarzad Warszawskiego Okręgowego 
I Związku Hokeja na łodzie unieważnił 
wszystkie dotychczasowe mecze ho
kejowe o mistrzostwo ki. В okr. wiarsz. 
.ze względu «a to, że żaden z dotych
czasowych meczy nie prowadził sę
dzia związkowy, (a)

Mistrzowie kl. В w boksie okręgu 
warszawskiego mają prawo startowa
nia w mistrzostwach kl. A ale w tych 
tylko wagach, w których ■zdobyli ty
tuły mistrzowskie, (a).

Jan Skrocki (YMCA — Warszawa), 
mistrz Polski w atletyce w wadze cięż 

‘ kiej został przez zarząd Polskiego 
Związku Atletycznego dożywotnie zdy 
«kwalifikowany za awanturę i napad 
na kpt. PZA p. Gałuszkę na mistrzo
stwach Polski, rozegranych w roku 
ub. w Warszawie. Prośba jego o daro
wanie mu kary została przez zarząd 
iP.Z.A. odrzucona, (a)

Reprezentacja atletyczna Poznania 
walczyć bedzie w Warszawie, dn. 21 
■b. m. w sali Ośrodka W. F. o godzi
nie 17 z YMCA warszawska.

Wewnętrzne mistrzostwa bokserskie 
warszawskiej Makabi stały na bardzo 
niskim pcżiomie. Jordan — nie pozo
stawił po sobie godnych następców.

Polonia (Warszawa) 3-krotnie v.-ini- 
strzowska drużyna Polski w koszy
kówkę udaje się w pierwszych dniach 
marca na tournee do Rygi, Tallina i 
Dorpatu. W drodze do Rygi zatrzy
ma się w Wilnie, gdzie rozegra spotka 
nia w siatkówkę i koszykówkę z wi- 
leńskiemi 'drużynami. Z koszykarza
mi wyjeżdżają również czołowi pię
ściarze Kazimierski, Gross i Mizerski.

Zarząd W. O. Z. B. postanowił uka
rać za niestartowanie zawodników w 
mistrzostwach Kl. B. okr. warszawskie 
go na następujące kluby: Ymca zł. 15, 
Warszawiankę zł. 10, Gwiazdę i C. W. 
S. po zł. 5. (a.)

W
13 i 
wszystkich zakątków Polski. __
szyli lekkoatletki i lekkoatleci polscy, 
wyznaczeni do I-go zimowego obozu 
przedolimpijskiego.
Schabińska, tuż. tuż, za nia. to znaczy 
tego samego dnia przyjechały Breue- _____
równa i Sikorzanka. wreszcie listę o-1 „rozruszania sie' 
becnych uroczyście zamykają obie mio szego 
taczki: Weissówna .i niżej podpisana.

Pierwszą jaskółką w Poznaniu była 
Naszą mistrzyni p. Halina Konopa- 

ckąpMatuszewska. jak i Kwaśniewska 
nie przyjechały, ponieważ są niezdro
we. Również nie stawiła sie Manteu- 
flów.na. Jako szósta prawdopodobnie 
ppjedzie Orłowska.

Przywitał nas p. Ktombeng. który 
bawi już tu 'kilka dni. Stawiła się oczy 
wiście miejscowa ..elita“ w osobach 
pp. Heljasza i Nowaka oraz przyjezdni: 
Biniakowski, Kusociński. bracia M5- 
kirutowie. Sikorski i Trojanowski.

Poznań nią widok podobnej ekspedy-1 
cjt zatkał ze wzruszenia i niebiosa ze
słały solidny deszczyk.

Po zameldowaniu sie w 
Ośrodku Wych. Fizycz. 
nas-do hotelu .Polonia“.

Ale uifedługo sądzone m 
zażywać rozkoszy błogiego odpoczyn
ku w schludnych i miłych pokoikach, 
bo oto padt rozkaz krótki „na bada
nie!“.

I już niedługo potem, przy pomocy 
sekr. POZL p. Ryszczyńskiego, który 
nas otacza troskliwa opieka, zawod
niczki i zawodnicy znaleźli się w po
radni sportowej.

niedzielę i w poniedziałek, w dm.
14 bm. w kierunku Poznania, z 

wyru-

miejscowym 
skierowano

Tam nas zbadali, opukali, 
zmierzyli i zważyli.

Po badaniu lekarskiem zajechał sa
mochód, który nas odwiózł do kasyna 
podoficerskiego na obiad

Po spożyciu darów Bożych, nastą
piła 2-godzi'noa przerwa.

O godz. 5 p.p. odbył sie trening dla 
w hali pod okiem na- 

nieoccnionego instruktora p. 
Klumberga. Hala poznańska liczy oko
ło 70 mir. wzdłuż i 28 wszerz. Lekki 
bieg, kilika ćwiczeń i powrót do. ho
telu.

Trening widocznie nam posłużył, bo 
oto przy kolacji, w kasynie podoficer- 
skiem, apetyty okazały sie niezgorsze. 
Przy dźwiękach muzyki z głośnika, 
wszystko ze stołu znikało z oszała
miającą szybkością.

Ktoś, komuś przy końcu stołu, gra
tuluje za zjedzona siedemnastą bulkę. 
Inny czynnie popiera powiedzenie „cu
kier krzepi“.

Ale już najbiedniejsze były pierożki.

wzrost

godz. 20 kolacją i o godzinie 22.00 
spoczynek.

Nad śclsłem przestrzeganiem o- 
statniego punktu czuwają na zmia
nę poszczególni członkowie zarzą
du POZLA; niedziele są wolne od 
zajęć. Stosuje się również doży
wianie cukrem według specjalnych 
przepisów.. Sredno i długodystan 
sowcy maja trzy razy tygodniowo 
trening biegowy i trzy razy gim
nastykę. funkcję masażysty objął 
Klumberg.

Zawodnicy czują się narazie zmę 
czeni. Jest to objaw normalny, je
żeli sę uwzględni zmianę trybu 
życia j forsowną gimnastykę sto
sowaną przez Klumberga. Z wyży 
wienia są zadowoleni, natomiast 
nie bez słuszności sarkają na bar
dzo twardą bieżn ę. Kierownictwo 
starą, sćę temu brakowi zaradzić i 
w przerwach pomiędzy zajęciami 
kilofami rozluźnią s ę nawierzchnię 
Sikorski leczy nadwyrężoną nogę 
i pilnie chodzi na diatermy.

P.O.Z.L.A. przeczą do kursu 
następujących miejscowych zawód 
nków: panie: Jasieńską, Chudzic- 
ką i Kryżankę, panów: Adamcza
ka, Tilgnera, Jakubowskiego, Drży 
cimskiego, Banaszkiewicza, Krusz- 
czyńskiego, Pawlaka. Kędzię i Gra 
bińskego.

regularności. W łyżwiarstwie A- 
meryka sprawiła Norwegom istny 
Sedan, ale w jakich warunkach. 
Pracowało na to porozumienie 
wszystkich 16-f.u Yankesów, więc 
trudno było wyobrazić sobie 
bardziej nielojalne metody walki.

Czy 
cztery 
czymy 
Oslo.

W bobslejach Amerykanie znali 
tor na pamięć, a nie pozwalali za
poznać się z nim swym konkuren
tom. Temu atutowi przypisać na
leży w pierwszym rzędzie suk
ces, choć trzeba przyznać że obie 
osady amerykańskie były pierw
szorzędne.

W narciarstwie zabłyśli Amery
kanie jedynie w skokach, górując 
i tu znajomością skoczm. brawurą, 
ustępując wyraźnie stylem, pew
nością lądowania. W biegach roli 
nie odegrali.

W jeździe sztucznej na lodzie 
nie zrobili postępów od St. Moritz 
i nie odegrali poważniejszej roli. 
W hokeju wreszcie zawiązali za
ciętą walkę z Kanadą, czego sie 
spodziewaliśmy, nie potrafili jej 
jednak rozstrzygnąć na swą ko
rzyść, co byłoby logicznym wnios
kiem, gdyby poczynili dalsze po
stępy.

Norwegji nie powiodło się w 
swych niepodzielnych domenach: 
zostali pogrzebani w łyżwiarstwie, 
odnieśli spodziewany triumf w jeź
dzie sztucznej pań, ale w narciar
stwie też podwinęła im się noga. 
Wyższość Szwedów, a zwłaszcza 
Finlandc zyków w biegach zdaje 
się nie podlegać już wątpliwości. 
W skokach obronili swego stano
wiska, ale górowali bardzo nie
znacznie nad przeciwnikami. Że 
jednak wynieśli z Lakę Placid god
ność najlepszych narciarzy świa
ta, zawdzięczają to „perle" nar
ciarstwa — kombinacji, w której 
górowali bezapelacyjnie.

Kanada, swe trzecie miejsce za
wdzięcza hokejowi i drobnym za
robkom, możliwym dzięki sąsiedz
twu z Ameryką. A więc na star
cie wspólnym w łyżwiarstwie za
robili Kanadyjczycy parę pun
któw, mieli nadto niezłych łyżwia
rzy figurowych, niezłych skoczków 
w narciarstwie.

Szwecja miała reprezentację nie
wielką ale doborową. W narciar
stwie wykazała wysoką klasę bie
gaczy, oraz brak skoczków (poza 
Ericksonem), a zwłaszcza zawod
ników do kombinacji. W łyżwiar
stwie figurowem nie odegrała na
leżnej roli 
Graffstróma 
szybkiej nie 
głosu.

Finlandja

istotnie zdobyli Yankesi 
medale olimpijskie zoba- 
na rewanżu, w marcu w

wskutek • wyipadku 
i Hultein. W jeździć 
doszła zupełnie do

wyszła znakomicie. 
Nikkanein odegrał poważną rolę 
w jeździe figurowej, Blomąuist w. 
jeździe szybkiej nie mógł sam wal
czyć z gwardją amerykańską i nor
weską, zwłaszcza przy starcie 
wspólnym. Zato w narciarstwie 
startowało tylko 6 Finnów i wszy
scy zajęli czołowe miejsca. Byli 
to coprawda sami biegacze; skocz
kowie nie przyjechali, bo nie było 
nadziei na sukcesy.

Omówienie wyników pozosta
łych państw i Polski podamy w 
■następnym numerze.

i

Najbliższe imprezy
Zawody łyżwiarskie pań i panów o 

mistrzostwo Polski w jeździe szybkiej 
odbędą się dnia 20 i 21 bm. w W.arsza-

cały zysk netto z imprezy i pewne 
wpłaty drużyn ŁKS i HKS (jako za
plata za przywilej nieponoszenia kosz
tów wyjazdu) ■ podzielić pomiędzy 
wszystkich uczestników turnieju.

O puhar Naszego Przeglądu walczyć 
będą w Warszawie , koszykarze ży-. 
dowscy z Makabi. Źassu. Jutrzni i 
Gwiazdy w dniach 20 i 21 lutego r. b. 
w sali Ośrodka W. F. (a).

Dzień biegów zjazdowych w Ta
trach organizuje sekcja narciarska A. 
Z. S‘u krakowskiego w dniu 21 b. m. 
Program zawodów przewiduje bieg 
zjazdowy międzyklubowy, bieg zja
zdowy o akademickie mistrz. Kra
kowa, bieg o mistrzostwo klubu oraz 
próbę po-bi-ciia polskiego rekordu szyb
kości w zjeździć na nartach.

Pięściarskie mistrzostwa Pomorza 
organizuje w Grudziądzu Pomorsk: 
Okręgowy Związek Bokserski w 
dniach 20 i 21 b. m. w sali Tivoli z u- 
dziaiem Polonii i Sokola I Bydgoszcz, 
Gedanji — Gdańsk, oraz GKS-n. Soko
ła I i Ołympji z Grudz:adza. Sędzio
wać w ringu będzie p.Ermanowicz

które widocznie b. smakowały Nową- ■ wie na przepisowym torze na jeziorze
kowi, gdyż zneoat sie nad niemi bez- ■ Kamienkowskiem na Pradze. Starto-
litośnie. 1 wać będą: Nebringowa. Siutińsfca,

■ „Lena“ (Polonia), Nowacka (AZS),
Kalbarczyk (AZS) Kamiński (WTC), 
Wójcik i Romanowski (Lwów, Tow. 
Łyżw.) i inni czołowi łyżwiarze Pol
ski.

Pierwszego dnia, t. i. w sobotę, za
wody rozpoczna się biegami 500 entr. 
dlai pań i panów i 5000 mtr. dla pa
nów; w niedzielę o godz. 10 rano: bie
gi 1500 mtr. dla pań j panów i 10 kim. 
dią panów, (a)

Zaszczyt zorganizowania finałowego 
turnieju siatkówki o puhar Polskiego 
Związku Gier Sportowych przypadł 
wreszcie w udziale Łodzi.

P.Z.G.S. ustalił terminy dla turnieju 
drużyn męskich na dni 20 i 21 b. m.. 
dla pań zaś na 27 i 28. ŁOŻGS jednak 
jako -zapobiegliwy organizator turnie
ju, zaproponował rozegranie zawodów 
zarówno w konkurencji męskiej, jak i 
kobiecej w dniach 20 i 21 b. m„ gdyż 
to zapewni powodzenie kasowe. Nie 

.ulega wątpliwości, że PZGS zgodzi się 
na propozycje Łodzi.

Krótki przegląd drużyn, biorących 
udział w turnieju wskazuje na to. że 
właściwie tylko Łódź i Warszawa oraz 
częściowo Kraków uprawiają, w calem 
tego słowa znaczeniu, piłkę siatkową.

Posiadanie tytułu mistrza Polski 
przez ŁKS oraz obecna forma HKS 
wskazywałyby, że obecnie Łódź, przo 
dująca organizacyjnie, zaczyna rów
nież poziomem technicznym górować 
ned stolica.
Tuimiei puha-rowy wyka.że czy się nie 

mylimy.
Nie od rzeczy będzie na zakończenie 

dorzucić, iż turniej w Łodzi zorgani
zowany zostanie na całkiem nieprakty- 
kowanych dotychczas zasadach finan
sowych.

Humorek był niezgorszy. padały 
dowcipy, kawały, śmiechy: pierwsze 
miejsce bezapelacyjnie zajmowała tu 
Weissówna.

Wreszcie ,ną zakończenie, kilka bu
telek lemoniady, które uroczyście otwo 
rzył Kusociński i w miłym nastroju 
opuszczamy kasyno.

Potem jeszcze krótki spacer i każdy 
sunie do swego pokoju.

F. Bersohnówna.

Triumf narciarzy
NOWY JORK, 17.2. — Tel. wł. 

— Po zawodach olimpijskich nar
ciarze polscy udali się do Pittsfeld, 
gdzie zmierzyli s'ę z zawodnika
mi amerykańskimi.

Polacy zajęli wszystkie pierwsze 
miejsca: Andrzej Marusarz w biegu 
18 Mm., Bronek Czech w skokach 
i Stanisław Marusarz w kombina- 

: Cji.
Dnia 16 lutego polscy zawodnicy 

załadowali się na okręt „Isle de

i

I

Firance“ i odjechali do Europy.
Pirzyjazdiu narciarzy do Warsza

wy należy oczekiwać 23 b. m. 
SPORT

NOWY JORK, 17.2. Wczoraj 
wieczorem niemiecka drużyna 
olimpijska rozegrała mecz hoke 
jowy z reprezentacją Prince- 
town. Mecz zakończył się zwy 

■ cięstwem drużyny amerykań- 
| skiej w stosunku 2:1.

■

Sprawa Petkiewlcza doznała nowe
go opóźnienia i nie należy spodziewać 
się jej ukończenia przed upływem pa- 
,ru tygodni. Musimy jednak stwier
dzić, że ani zarząd P.Z.L.A., ani komi
sja dyscyplinarna (w osobach p. kpt. 
Misińskiego i majora Szkolnikowskie- 
go) nie ponosi winy w tym wypadku.

K. S. Warszawianka, który wystąpił 
z wnioskiem o dyskwalifikację swego 
zawodnika, do dziś dnia nie przedłożył 
dokumentów, ani dowodów iezo winy.

Zarząd P.Z.L.A. dwukrotnie już zwra
cał się do Warszawianki po konieczne 
wyjaśnienia, jedyną jednak odpowie
dzią była prośba... o dalsze odłożenie 
sprawy.

Obecnie, kiedy sprawa zaczyna już 
przybierać obrót skandaliczny i po- 
prostu kompromitujący, PZLA zwrócił 

| się do Warszawianki z kategorycznem 
żądaniem dostarczenia konkretnych do 

: wodów w najbliższym czasie, (t)

Wieczorek, Rudzki 1 Chmielewski 
stoją w przededniu jubileuszowych 
walk. Najbliższe spotkanie Wieczorka 
będzie dwusetne — jubileusz doprawdy 
imponujący i zasługujący na gorącą 
wzmiankę, jakoże bokser śląski jest ty 
pem prawdziwego sportowca i nigdy 
od walki się nie uchyla.

Mistrz Polski wagi piórkowej Rudz
ki zbliża się do jubileuszowego — set 
nego spotkania. Jego lista rekordowa 
jest godna mistrza. Pogromca słynne
go Szabo przegrał wszystkiego cztery 
razy, dwukrotnie z Górnym, z Pyką i 
z Czechem Hundelą w Warszawie w 
ramach meczu Polska — Czechosło
wacja. Czterokrotnie walczył Rudzki 
na remis.

Trzecim jubilatem będzie wkrótce
By zachęcić jak największą liczbę mistrz Polski Henryk Chmielewski, kto 

drużyn zamiejscowych do uczestniczę-' ry zbliża sie do nicćdziestateim snot- 
nia w turnieju, Łódź zobowiązała się i kania.
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Przy kierownicy na śnieżnym torze
Ripper wygrywa zakopiański turnie] samochodowy

Podczas kiedy stołeczny repre
zentacyjny, centralny klub automo 
Mowy (A. P.) opuszcza bezradn e 

ce, rezygnując w roku bieżącym 
4 wszelkich imprez sportowych _
Krakowski Klub Automobilowy po 
Staremu krząta się i zabiega oko
ło podtrzymania zawodów samo
chodowych w Polsce.

Niezrażony „kryzysem“, mroza
mi ani pesymizmem niektórych 
przedstawicieli automobilizmu — 
urządził (dn. 13 i 14 b. m.) jazdę 
zimową do Zakopanego i tamże' 
wyścig torowy.

Dwu-dziestóstopn owe mrozy nie 1 
działają zachęcająco, mimo ‘to w! 
jeździe wzięło .udział kilkanaście 
wozów i tyleż mniej więcej w wy- 
śc gu. lo już jest niezaprzeczony 
sukces. Dowód, że nasi antomobi- 
hsci nie są bynajmniej przeciwni
kami zawodów. Oczywiście — ja
kościowo impreza zakopiańska ' 
przedstawiała się raczej skromnie, j 
Przypominała nieco zeszłoroczny I 
wyścig o Puhar Bałtyku, gdzie sta ; 
wały prawie wyłącznie wozy tury 
styczne, seryjne.

Ripper i Hołuj w kategorji wy
ścigowej (na 114 litr. „Bugatticli“); 
Fürstenberg (Śląsk), Koźmianowa 
na „Austro - Daimlerach“, Szczy- 
żyicki (Czechosłowacja) na „Viko- 
wie“, Wilczyński na „Fordzie“ i 
Frühling (Kraków) na „Bugatti“ — 
oto reprezentanci kategorji sporto
wej. Reszta — to maszyny tury
styczne, wśród których przeważa
ły nawet miękkoresorowane wozy 
amerykańskie.

Tor zakopiański przedstawia ro
dzaj elipsy; posiada dwa długie wi 
-rażę. Obwód toru wynosi około 
940 m.

Obfite opady śnieżne stworzyły 
względnie 'korzystne warunki jaz
dy, choć jeden z wiraży był obo- 
dzony. a więc śliski i niełatwy. Na 
nim właśnie „wykończył“ się m. i. 
utalentowany kierowca krakow
ski A. Ren na „Lancii“, który po 
zarzuceniu ugrzązł gruntownie w 
śniegu. Tenże zakręt dawał się nie 
przyjemnie we znaki świetnej auto 
mobilistce warszawskiej p. K-oź- 
mianowej na „A. D. R.“. Poza tern 
odcinek prostej przed trybunami 
nie był ... idealnie gładki, miejsca
mi śnieg 
by.

Ale te 
dają się 
jazdy na śniegu. Wymaga ona od 
kierowców specjalnej techniki na 
wirażach.

W przeciwieństwie do jazdy

,,ziemnej“ na śniegu bierze s'ę za
kręty bez 'gazu. Kola ciągnące (tyl 
neł zaopatrzone są w łańcuchy lub 
gwoździe, kolki, zmniejszające śłiz 
gamę i dające lepsze zaczepienie o 
grunt.

W roku ubiegłym wyścig zako
piański odbywał się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych. Był

| lo nie tyle wyścig na śniegu, co ... 
na wodzie.

Po raz pierwszy spotkał się 
wówczas Ripper z debiutantem na 
polu wyścigów automobilowych, 
znanym motocyklistą krakowskim, 
Hołujem. — Zaczęła się zła „pas
sa“ Rippera, która nie opuściła go 

I przez cały rok ubiegły. Z powodu

| defektu świec — b. mistrz Polski 
inie ukończył wyścigu. Holuj-zajął 
[I miejsce. Potem we Lwowie zno- 
. wu Ripper wyeliminował się z 
konkurencji (skutkiem wypadku), 
Hołuj zajął najlepsze miejsce z poi 
skich zawodników. W wyścigu 
tatrzańskim popularny Jaś osiąg
nął gorszy czas od Hołuja. — Te-

Iraz więc szykował się Ripper do
I przełamania ...pecha.

Walka była zacięta. Dziesięć 
emocjonujących okrążeń toru. Rip
per rusza ostro, przyczem zbytnio 
zarzuca przy pierwszym wirażu. 
Holuj, jadąc -równo, spokojnie, bez 
forsowania tempa, zyskuję przewa 
gę kilku sekund. Ale Ripper nie

I

JAN RIPPER NA BUGATTI 
zwycięzca turnieju Samochodowego w Zakopanem

I

i AT 8 Ä-w UüüdoP

SZCZYŻYCKI (CZECHOSŁ.) NA VIKOVIE 
zajął drugie miejsce w kategorii sportowej.

daje za wygraną. Coraz lepiej -od 
mierzane wiraże, brane w ostrern« 
brawurowem tempie pozwalają o- 
degrać się z nawiązką.

Widać na oko, że Ripper jest 
szybszy. Śnieg — raz pę! ra2LT~ 
fontanną strzela z pod koł, woz 
zwija się. skręca, rozpręża. Wgry
wa naprzód. Piękna batalja. ”>y-- 
soka klasa jazdy. Godny pojedy
nek. . a.

Zwycięża Ripper w czasie ö m.
38.2 sek. (przeciętna: 58.333 kmg); 
Holuj — 8 m. 48.2 sek. (przeciętna: 
57.908 kmg).

W kategorji sportowej interesują, 
cy przeb eg miał pojedvnek p. Koz 
mianowei na nowym modelu „Au
stro - Daimlera" (A. D. R. z łama
nymi osiami) z Fürstenbergiem ma 
„Austro - Dalmierze“ typu daw
niejszego (A. D. M.).

Fürstenberg prowadził wóz ad 
zwyczaj gładko, pewnie, natom : t 
wóz p. Koźmianowej sprawiał rn*  
tynowanej kierowczyni dużo kło
potu na śliskim wirażu, tak i c- 
rowca śląski zyskał 28 sekur o 
wagi w 8 okrążeniach a zara ’ 
zdobył najlepszy czas w ki; 
sportowej.

Tuż za nim uplasował się zdolny 
automobilista czeski, Szczyżycki 
na „Vikowie“. Fürstenberg: 7 m, 
52 sek.; Szczyżycki: 7 m. 54.6 ,sek<

W kategorji tej odpad! groźny 
rywal, Frühling (Kraków) na „Bu
gatti“ z powodu defektu maszyny 
tuż po starcie.

Poważnym kandydatem na zwy 
c:ęzcę w kategorji turystycznej był 
Reim na „Lancii"; po swej niefor
tunnej przygodzie wirażowej, wi 
starcie poza konkursem osiągnął 
on najlepszy wynik w swej kate
gorji. Oficjalnym, zasłużonym zresz 
tą zwyc:ęzcą został Judasz^ (Kra
ków) na „Austro - Dalmierze“. .W 
ciągu 5 okrążeń uzyskał on na 
swej wielkiej limuzynie (sic!) czas: 
5 min. 17.8 sek. (przeciętna: 47.607 
kmg). Drugie miejsce zajął Szpiro 
Lubliin) na „Studebakerze“ (5 nu
28.2 sek.).

Liczny napływ publiczności 
szczelnie zapełniającej trybuny i 
miejsca stojące świadczył o popu
larności sportu automobilowego. 
Impreza na torze jest nawskroś wi 
dowiskowa; da;c widzom moż
ność ciągłego 
'kierowców. D 
stänsowi zac' ; a 'um.?-ć , „zo-.y. 
do próbowar, a sć ■, y. zawo
dach. To też, mimo iż me posi.ąca 
wyższych wartości sportowych, 
utrzyma się zapewne w kalendarzu 
zawodów.

Jarosław Janowski.

Wnioski i projekty na walne zgromadzenie P. Z. P. N.
Walne zgromadzenie PZPN odbędzie 

się w sobotę i niedzielę 20 i 21 lutego 
r. b. o godz. 9.30 w .sali PUWE. Prze
bieg tegorocznych obrad najwyższej 
tnagistratury piłkarskiej zapowiada 
się zupełnie spokojnie i ograniczy się 
prawdopodobnie tym razem tylko do 
rzeczowej dyskusji nad szeregiem wa
żnych kwestyj, które podajemy poni
żej. Załatwianie spraw osobistych i de 
magogiczna krytyka okręgów została, 
/.daje się, w zupełności wyrugowana z 
PZPN i ustąpi miejsca zdrowej kry
tyce.

Cztery terminy w roku zarezerwo
wane są dla PZPN na spotkania mię
dzymiastowe. W tych terminach 
OZPN mogą zorganizować zawody 
międzymiastowe i rozporządzać gra
czami ligowymi, wolnymi od udziału 
w reprezentacji. Obecnie Liga doma
gać się będzie na walnem zgromadze
niu przyznania jej w pierwszym ter-, 
minie jesiennym prawa pierwszeństwa 
w^rozporządizatiiu jej graczami przed

Lidze chodzi w tym wypadku o u- 
rządzenie zawodów kombinowanych 
teamów, z których dochód mógłby być 
obrócony na fundusz ubezpieczenia

woju, mogą wprowadzać do sportu 
czynnik niezdrowej konkurencji i ka- 
perowama zawodników. Z drugiej jed
nak strony szereg klubów (np. Kru- 
schender) położyło dla sportu duże 
zasługi, organizuje zawody, buduje 
stadjony i hale.

Reorganizacje rozgrywek o wejście 
do Lig; proponuje śiąski OZPN. Pro
jekt jest bardzo sklasyfikowany i o- 
piera się na systemie gier o puhar 
środkowo-europejski. Ponadto śląski 
OZPN stawia na walnem zebraniu 
PZPN wniosek, by w grach o wejście 
do Ligi uczestniczył prócz mistrzów 
wszystkich, okręgów, także vicemistrz 
Śląska.

IF sprawie przeniesienia drużyny 
„Old boys" do klasy A. wpłynął wnio
sek LOZPN na walme zgromadzenie

PZPN. W skład tej drużyny wchodzą 
najstarsi gracze lwowscy jak Garbień, 
Bacz, Szabakiewicz, Słonecki i j wyni
ki, osiągnięte przez ten ześpói, wska
zują na jego pełne kwalifikacje do kla
sy A.

Terminarz gier międzypaństwowych 
PZPN jest już ustalony: 29 maja z Ju
gosławią w Belgradzie, 10 lipca ze 
Szwecją w Warszawie, 4 września z 
Węgrami w Warszawie, 2 październi
ka z Rumunią w Bukareszcie.

Ponieważ PZPN zamierza jeszcze 
zorganizować zawody z Bułgarią, a 
kontygent czterech terminów jest wy
czerpany i Bułgaria nie zgadza się na 
rozegranie meczu w pierwszy dzień 
po zawodach w Belgradzie, a PZPN 
pragnie znów mieć swych najlepszych 
graczy w następną medziele 6 czerw-

i ca, w dniu PZPN do rozporządzenia 
na zawody Północ-Południe, przeto 
zaproponowano Bułgarii przyjazd po 
mistrzostwach Ligi w końcu listopada.

★
, W roku zeszłym Zarząd Ligi PZPN 
przeprowadził, jako pierwszy w Pol
sce związek sportowy, ubezpieczenie 
wszystkich graczy ligowych, czynnych 
w zawodach o mistrzostwo. Byt to 
krok wielce ryzykowny finansowo, w 
założeniu swe-m jednak niezmiennie 
cenny. Szereg graczy otrzymało zwrot 
kosztów leczenia, a suma wypłacona 
Augustynowi z Garbarni, który doznał 
poważnej kontuzji na zawodach Lech- 
ja — Garbarnia w dn. 26 lioca docho
dzi do 1200 zł. Stan zdrowia tego gra
cza do dziś dnia nie jest jeszcze zada
walający, to też przewiduje się dalsze 
wypłacanie mu kosztów leczenia.

Wskutek jednak ciężkiej sytuacji fi
nansowej Liga nie jest w stanie pro
wadzić w dalszym ciągu ubezpiecze
nia. Tow. Riunione Adriatica di Sicur- 
ta zajęło w tej sprawie godne pochwa
ły stanowisko, obniżając stawki ubez
pieczeniowe i rozciągając ubezpiecze
ni® na zawody międzypaństwowe, mię 
dzynairodowe i międzymiastowe.

Wobec takich propozycyi ubezpie
czenie winno być utrzymane. Ale skąd 
wziąć brakując.' Lidze fundusze? Z 
pomocą przychodzi tu wniosek Ligi na 
Walnem Zgromadzeniu PZPN, pokry
wający się w zupełności z naszem sta
nowiskiem po Wialriem zebraniu Ligi. 
Zauważyliśmy wtedy, że gdy PZiPN 
zarabia dużo na zawodach międzypań
stwowych. a rozgrywając ie korzysta 
z graczy klubów ligowych, należałoby 
klubom tym wypłacać jakieś subsy
dia. Liga skonkretyzowała to w ten 
sposób, by jeden procent z tych zawo
dów szedł na ubezpieczenia graczy. 
Obecnie ubezpieczenia, są rozciągnięte 
również na zawody międzypaństwo-1 
we, sądzić więc trzeba, że OZPN-y me 
przeciwstawią się temu wnioskowi. | 
i nie dopuszczą, by tak pożyteczne po
sunięcie skończyło się fiaskiem_________

Poznań — Łódź, międzymiastowy 
mecz kobiecych reprezentacyj lekko-1 
atletycznych projektowany jest na 
dzień 12 czerwca, przyczem jako miej 
sce pierwszego spotkania brany jest 
pod uwagę Poznań.

Kraków — Śląsk — Łódź, między
miastowy doroczny trójmecz lekko
atletyczny pań projektowany już od 
dłuższego czasu odbędzie się poraź 
pierwszy w roku b.eźącym. Pierwsze 

• spotkanie odbędzie się prawdopodob- 
: nie w maiu w Krakowie, drugie we 
i wrześniu w Łodzi.

Smoderek (Polonia), znany pływak 
I stołeczny, wystąpił ze swego tnacie- 
I rzystego klubu. ’ ' ' 
' zwolnienie (r).

)
I

przynależności klubów fa- 
do PZPN będzie musiała 
na porządek dzienny wal-

BADANIE KUSOClNSKIEOO 
przez kpt. lek. Jagodzińskiego przed 
rozpoczęciem zajęć w obozie lekko

atletów w Poznaniu

TROFEUM I ZDOBYWCA { 
Na zawodach zakopiańskich Puhar 
Prezydenta dcctal się w ręce por. Roj/ 

cewicza z 25 p. ułanów.

- .... ~ zawouacn zaKskąd juz otrzymał'Prezydenta dostał

pozbijał się, tworząc gar-

DWAJ BRAMKARZE HOKEJOWI
'ubiec (Ł. K. S.) i Sznajder (A. Z. S.) po meczu, który 

przyniósł zwycięstwo warszawian 5:1.

wszystkie trudności skłą- 
na -specyficzne warunki obrócony ■ 

graczy.
Sprawa 

brycznych 
wypłynąć . _ ____ _
nego ^gromadzenia PZPN. Wprawdzie 
w sprawie tej nie wpłynął do prezyd- 

! jum PZPN w przepisanym terminie 
i żaden konkretny wiosek, temniemniej 
I jednak uchwala walnego zgromadze- 
j nia ŁOZPN. skreślająca z listy człon
ków kluby fabryczne, zmusi inne okrę 
gi do zastanowienia się nad tą kwe- 
stją. Sprawa jest mocno drażliwa. Klu 
by fabryczne, rozporządzając większe- 
tni funduszami i możliwościami roż-

i

Najmłodszy ośrodek narciarski — 
Szczawnica urządził w dniu 14. II. br. 
drugie z rzędu zawody 'narciarskie.

Na 4 km. startowało 11 zawodników 
-bieg ukończyło 9. 1) Zachwieja 26:30. ' 
W biegu na 2 km. startowało 9 zawód | 

I ników. 1) Bieniek 16 min. Na '/i km. 
jl) Zachwieja 7 min. Jako druga kon- 
I kurencja odbył się bieg za koniem 1) 
l Polaczyk z narciarzem Bierkenban- 
! mem 2:45.

O godz. 13.30 rozpoczęty się skoki, 
największa atrakcja dnia.

Wyniki były następujące: 1) Kole- 
sar (Wisła. Zakopane) 31, 27.5, 37 nota 
152.100: 2) Zaś (Wisła-, Zakopane) 31. 
29.5. 32 nota 150.500: 3) Górski (Wi
sła, Poronin) 27, 30, 33 nota 149.300: 
4) Łuszczek (Wisła. Zakopane) 25, 29, 
31 mota 141.700: 5) Drozdowski (Wisła. 
Nowy Targ) 26.5, 27, 32 nota 139.900: 

. 6) Serafin (Sokół, Zakopane) 29.5 28.5, 
32.5 nota 138.300.

PAUL CSLRSON
świetny trener bokserów warszawskich jest jak widzimy czułym ojcem. Ma
leńka Simona jeździ ze swym ojcem po całej Europie, lecz podobno w Pol

sce jest jej wyjątkowo dobrze.

NARCIARKI NA STARCIE BIEGU 8 KŁM. O MISTRZOSTWO LWOWA
- sza Gwizdałówna „Czarni“ Nr. 73), druga Rafeka. (Nr. 74), trzecia Bo 

gucka (Nr. 79) •Md
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Nowe drogi angielskiej piłki nożnej
Wyspiarze wzmacniają siły drużyn kosztem formacyj ofenzywnych

Piłka nożna nie bez dumy mo
że się chlubić że wśród rozlicz
nych gier zespołowych uprawia 
nych na całym świecie, przepi
sy jej i zasady mogą być wzo- 

. rem przemyślenia, logiki i do
skonałości.

. - jMimo to jak każdy organizm! 
.pulsujący życiem i to życiem!— ;---- ---------- .--7.------------;-;

' bardzo intenzywnem, piłka noż-l przeciwników rozwiniecie jakiej 
na przechodzi ciągle przemiany, i Półwiek akcji. W rezultacie gra 
Niejednokrotnie sa one drobne i! traciła absolutnie wszelką ciąg- 
małoznaczące, jak np. zasądza-1 l°ść. a tern samem i piękno, 
nie za zły rzut z linji bocznej; -Jak np przebieg meczu mógł 
zamiast „wolnego“ po^wny rzut wpłynąć umiejętnie stosowany 
ale gracza przeciwnej drużyny, system jednego obrońcy, może- 
czy przepis o 9-ciu mtr. odległo- sobie to uświadomić jeżeli 
ści dzielącej pitkę od graczy (po Przypomnimy, 
za egzekutorem) przy wytoiy-Biym wszak 
rwania rzutu karnego.

. Inne sięgają w głąb zasad sa
mej gry, że weźmiemy choćby 

. przepis o spalonym: parę lait te
mu każdy napastnik który otrzy 
mał piłkę od swego partnera 
stojącego za nim. a nie miał 
przed sobą trzech przeciwników 
był spalony; dziś przepisy licz
bę trzech graczy drużyny bro
niącej skurtyzowały do dwu. 
Zmiana tego przepisu wpłynęła 
w sposób rzucający się w oczy 
na taktykę gry obrony, zmusiła 
nawet niektóre czołowe druży
ny angielskie do rewizji klasycz 
mego ustawienia zespołu:

bramkarz
pr. obrońca 1. obrońca
pr. pom. śr. pomocy I. pom. 
pr. skrzyd. pr. łącznik, śr. 

nap. 1. łącz. p. skrzyd.
Szemat ten jest bowiem tylko 

ramą, w której ową jedenastką, 
a raczej dziesiątką ludzi (wyłą
czamy unieruchomionego na 
swem stanowisku bramkarza)- 
można dziś dowolnie operować.

W gruncie bowiem rzeczy jak 
że często owo rozstawienie: 

’bramkarz, dwu obrońców, 
trzech pomocników, pięciu na
pastników figuruje tylko na pro
gramie zawodów i w sprawo-' 
zdaniach z meczów. Przypom
nijmy sobie tylko, ile to razy, 
kiedy jakaś drużyna pragnęła za 
wszelką cenę utrzymać ważne 
dla siebie zwycięstwo, na jej polu 
karnem zjawiało się nie dwu ale 
sześciu czy nawet ośmiu obroń
ców. lub — kiedy stawiając 
wszystko na jedną kartę albo 
mając kolosalną przewagę jakiś 
zespól atakował połączonemi si-« 
łami napadu j pomocy, której 
funkcje pełnili wysunięci za gra
nice swej połowy boiska obaj 
obrońcy.

Owe migawkowe wycinki ob
serwowane z widowni przecież 
nie rzadko, wbiły -,myślicielom“ 
piłkarstwa angielskiego niema
łego ćwieka w głowę, czy t. zw. 
klasyczny system ustawienia 
drużyny na boisku jest rzeczy
wiście najlepszy i niezastąpiony.

Dowody historyczne w posta-
• ci choćby zestawienia drużyn 

angielskich, występujących w 
pierwszych grach o puhar An
glji, wskazują na to. że jednak 
można tu myśleć o pewnych 
niuansach. Mianowicie na me
czu tym zespoły posiadały po 
sześciu napastników, trzech po
mocników. jednym obrońcy i 
bramkarzu.
/ Zestawienie takie oparte być 
(mogło jedynie na starym prze- 

-/pisie o spalonym. To też znany 
i dzisiaj klub angielski Newca
stle stosował już 20 lat temu ten

I
I 
t

r

I

system z pełnem powodzeniem.
Orze z jednym obrońcą poło

żyła na szczęście- zdaje się że 
na zawsze, kres zmiana przepi
su o spalonym. W praktyce 
okazało się bowiem, że sprytni 
obrońcy przy odpowiednio czu
łym na spalone arbitrze popro- 
stu uniemożliwiali napadowi

że na rozegra-1 systemu gry. Jaknajwiecej gra- 
w r. 1931-ym w | czy pod bramką w czasie napo- 

Brukseli meczu Polska — Bel- ru przeciwnika .jest zasadą tego

gja, mimo nowych już przepi-, systemu. W hokeju osiąga się 
sów o spalonym sędzią odgwi-Jto dzięki małym rozmiarom boi- 
zdał kilkadziesiąt (!) (tak!) off-! ska i niepomiernie większej niż 
sideów drużyny polskiej.

Dziś wchodzimy w epokęj 
wręcz przeciwną tej w której 
rozgrywano pierwsze mecze o 
puhar Anglji. Tamtejsi menaże
rowie i kierownicy drużyn my
ślą coraz to bardziej przede- 
wszystkiem o zabezpieczeniu 
własnej bramki- potem dopiero 
— o zdobyciu cudzej.

Jednem słowem rewizia w ze 
stawianiu drużyny poszła w kie 
runku nazwanego przez podpisa 
nego samorodnie t.z. hokejowego

częly stosować zestawienie z 
trzema obrońcami, dwoma po
mocnikami, dwoma pólnapastni- 
kami i trzema napastnikami.

Jak widzimy zatem zamiast 
czterech linii składu klasyczne
go (bramkarz, obrona, pomoc- 
napad), zupełnie wystarczają
cych jeśli drużyna jest zgrupo
wana na własnej połowie boi
ska, mamy ich pięć. Owa „służ-

na trawie szybkości graczy.
' Pozatem chodziło jeszcze o 
I jedno: aby między linia napadu 
a pomocą nie wytwarzała się 
luka, dochodząca czasami do 
30-tu metrów, a będąca konsek
wencją niemożności nadążenia

i pomocy z pod swej bramki za .
! rwącym pod bramkę przeciwną. ba łączności“ z chwilą gdy dru- 
i własnym napadem. j żyna rozciągnięta jest, przy ży-
i Wobec tych luk w podanem wej obustronnie akcji i zmien- 
: przez nas wyżej klasycznem ze nych atakach, na przestrzeni 80 
stawieniu jedenastki piłkarskiej,’—90 mtr. jest koncepcją nie- 
zeszłoroczny mistrz Ligi angiel- wątpliwie mającą wszelkie ce- 
skiej i równocześnie zdobywca chy słuszności, 
puharu Anglji — klub Arsenał, a
w sezonie bieżącym Chelsea za- graczy posiada jeszcze jedną ko

System takiego ustawienia

T7W

A. Z .S. nailepszym klubem gier

zaletę: uniemożliwia:
zupełnie wszelkie bez- 

naogól kombinacje 
boiska i zmusza niemal

losalną 
niemal 
płodne 
wszerz 
do stosowania t. z. podań pro
stopadłych- jedynych jeśli cho
dzi o ekonomiczne, a skuteczne 
zdobywanie terenu i uwalnianie 
się od czułej opieki formacyi ty
łowych przeciwnika.

Optycznie linją trzech obroń
ców i dwu pomocników rysuje 
się wtedy na boisku iako wielka 
litera W

oparta o liter© M

reprezentowaną przez dwu pół- 
I napastników i trzech napastni- ■ 
I ków.

Taki system gry wymaga nie
wątpliwie od graczy stosują
cych go przemyślenia i przestu-7 mistrzostw Polski i 3 wicemistrzostwa zdobywają akademicy w ciągu trzechlecia djowania jego taktyki na trenin-

Przeglądając bilans mistrzostw 
gier sportowych od r. 1929 moż
na stwierdzić, który z klubów 
jest najlepszy w Polsce. Bilans ten 
podajemy w tabelce (w każdej 
rubryce mistrz Polski u góry, vice 
mistrz poniżej).

Jak widzimy na czoło pod wzglę 
dem ilości zdobytych mistrzostw 
wysuwa się warszawski AZS, ma-, 
jący w ciągu trzechlecia 7 mistrzo 
stw Polski i trzy vi-ce-mistrzostwa. 
Dalej następują: Cracovia — 3 mi-, 
strzostwa i 1 wice-mistrzostwo; 
Ł.K.S. — 2 mistrzostwa i 2 vice-mi 
strzostwa i Polonja warszawska, 1 
mistrzostwo i 3 vice-mistrzostwa.

Przechodząc do poszczególnych 
gier ocenimy je najlepiej według 
poziomu sezonu ubiegłego.

W siatkówce kobiecej najlepszą 
drużyną jest AZS warszawslk:, trzy 
krotny mistrz Polski, dalej idą H. 
K. S. Łódź i Polonja — Warszawa. 
W męskiej najlepszym Jest pier
wszorzędnie „ścinający“ Ł. K. S. 
Łódź, następnie wspaniale bronią
cy ścięte piłki AZS 
dalej

W 
szym 
żyna 
ce, potem I. K. P. dobry technicz
nie, lecz zbyt miękki i nerwowy i 

| Polonja warszawska, drużyną b. 
twarda, a nawet brutalna. W koszy 
kówce męskiej extraklasę przedsta

jest Polonja — Warszawa. Dobra 
technika i taktyka, pierwszorzędne 
strzały, jednak zbytnia powolność 
są właściwościami tej drużyny. Po 
niej następują szybsze, lecz gor
sze technicznie i strzałowe M.K.S. 
łódzki i AZS warszawski. Dalej 
Warta poznańska (drużyna przy-

szłości) — b. szybka i pięknie gra 
jąca w polu, lecz o malej technice 
i rutynie.

W szczypiorniaku najsilniejsze 
drużyny mają kluby śląskie, po
tem krakowskie. W innych okrę
gach gra ta jest mało. (Poznań, 
Warszawa) lub wcale (Łódź) roz-

powszechniona.
Ogólnie 

w grach 
się może 
następuje 
jąca b.

Warszawa, 
twarda drużyna Polonji. 
koszykówce kobiecej najlep- 
jest AZS — Warszawa, dru- 
o świetnej technice i takty-

w roku 1929 1 930 193 8

Siatkówka kob eca AZS - Warszawa
WKS - Łódź

ZS - Warszawa
HKS - Łódź

AZS - Warszawa
HAS - Łódź

Siatkówka mçs a YMCł - Łódź
AZS - Warszawa

AZS - Warsz: wa
Abso'w.nci - Łódź

ŻIS ’ Łófź
'ZS - Warszawa

Koszykówka PobeGa Cr? covia -KraKiw 
łZS - Warszawa

AZS - Warszawa
ŻKS - Łó ż

AZS - Warszawa
IKP - Łó:ź

Koszykówka męski Cracov a - KraKów 
cl nia - Warszaw,

AZS - Poznań
'rac i Poi. ex equ

AZS - Po nań
folonia - Wa szaw.i

Kazana ŻćCS - Łódź
Grazy »-Wźrszawa

AZS - Warszawa
ćt\S - Łódź

Polonia - Warsz 
rlKS - Łódź

Szczypiorniak Crź covia Chorzów - G.ŚiąsK
Lipiny - G. Śląsk W;rti ■ Poznań

Z—wi piłka •••

Nćes : odziewane poranki Sirarty. i Sląvś
wają: dwukrotny mistrz Polski. Praga, w lutym.
AZS poznański — drużyna b. szyb Długo, długo nie istn ała dla mnie 
ka i twarda, lecz słabsza teclmicz- Pdka nożna,. Były tu same kryzy- 
nie od następujących po niej Polo-1 
nji i Cracovii.

\V‘hazenie najlepszą drużyną |

Łódź

najlepszym poziomem 
sportowych poszczycić 
AZS Warszawa, potem 
Polonja warszawska ma 

wyrównane i s ine zespoły 
we wszystkich grach, dalej Ł.K.Ś. 
o dobrych drużynach kobiecych i 
siatkówki męskiej. Wszystkie od
łamy gier sp. reprezentuje Craco- 
via~— odwrotnie specjał zują się: 

koszykówce 
grach kobie-

gach.
I Wspaniałym przykładem gry 
półnapastnika jest słynny na
pastnik arsenału Alex James. W 
programach figuruje on na po
zycji lewego łącznika. W rze
czywistości jednak jest on gen
ialnym półnapastnikiem wysy
łającym za pomocą precyzyj
nych podań po zdobycze bram
kowe swych trzech kolegów z 
linji napadu, bądź półpomocni- 
kiem likwidujących wszelkie 
przerwy w płynnej ich linji lub 
przejmującym piłki wysyłane od 
swych formacyi dcfenzywnych. 

James bramek nie strzela.

AZS — Poznań w 
męskiej i H. K. S. w 
cych.

W Warszawie iw 
olbrzymiej poprawy Polonji w siat 
kówce, przoduje jak dotychczas’ ___ _  _____ ____ _ ____
AZS, zdecydowan e przeważając! Dość powiedzieć że na 127 goli 
w kobiecej, a w męskiej wygrywa-' uzyskanych w r. b. w grach mi-

Przez Arsenał, Ja
mes zapisał na swe konto pięć, 
dosłownie tylko nieć. Mimo to 
cieszy się on zupełnie zasłużoną 
sławą jednego z najlepszych na
pastników Anglji, a powtarzają
cy się raz na kilkadziesiąt lat 
fakt zdobycia przez Arsenał w 
jednym sezonie mistrzostwa i 
puharu Anglji twierdzenia nasze 
popiera zdaje się argumentami 
nie wymagającęmi dalszych ko
mentarzy.

Mimo tak wspaniałych trium
fów Arscnailu, większość drużyn 
brytyjskich stosuje nadal na- 
ogół klasyczne ustawienie dru
żyny na boisku. Coraz częściej 
jednak mówi się o lukach tego 
systemu.

Niektóre zespoły próbują jesz 
cze jednego zestawienia: bram
karz, trzech obrońców, dwu 
pomocników, jeden półnapast- 
nik i czterech napastników.

Ów jeden półnapastnik, będą
cy jakby ostrem pogotowiem 
zarówno napadu jak i obrony, 
ma niewątpliwie wyjątkowo tru 
dną rolę do spełnienia. Jeśli jed
nak potrafi się z niej należycie 
wywiązać, może rzeczywiści 
oddawać drużynie usługi wprost 
nieocenione.

Tak czy owak, stwierdzić na
leży, że obecna gra w piłkę noż
ną nie osiągnęła jeszcze szczy
tów swego rozwoju i doskona
łości. A że eksperymenty, o któ 
rych piszemy wyżej, mają miej
sce właśnie w kolebce tego spor 
tu, w konserwatywnej Anglji, 
niedomagania te muszą być rze 
czywiste i rzucające się w o- 
CZy. hrt. Jerzy Grabowski ■

r. b. pomimo

jąc poważniejsze spotkania dzięki' 
większej rutynie i opanowaniu. W 
koszykówce męskiej bezapelacyjna 
dotychczas przewaga Polonji za
czyna się zmniejszać na korzyść 
AZS‘u, drug ej drużyny Warszawy 
W koszykówce kobiecej w dal
szym ciągu zdecydowanym fawo
rytem jest drużyna AZS‘u. jednak ( 
i tu zaczyna jej coraz bardziej za
grażać poprawiająca się drużyna 
Polonji.

amatorskiemu klubowi Sparta Ko- 
szirze 1:4. Rzecz jasna, że na pierw

Wogółe zdecydowana orzewaga 
A.ZS‘u w roku 1930 zaczyna ma
leć wobec dużych postępów prze- 
dewszystkiem Polonji warszaw
skiej największego rywala akade- 
mków, a także klubów prowin-

szy plan wysunęły się jednak po-! cjonalnydi łódzlkich i krakowskich 
rażki Slaviii i Sparty. Słowem czar- j tak. że horoskopy na przyszłość 
na niedziela.

Przy tern wszystkiem nie byłoby 
•czego narzekać, gdyby przynaj
mniej zwycięzcy obu sławnych 
klubów wykazali wysoki po
ziom. któryby usprawiedliwiał ja
kieś nadzieje na przyszłość. Nic 
podobnego. Sparta, która jeszcze 
tydzień temu rozgromiła w imponu 
jącym stylu mistrza Austrii Admi- 
rę. przegrała z dirugoklasowym klu 
bem z Pilzna 2:3 poprostu dlatego, 
że nie chciało jej się grać. Dowódi, 
że dzisiejszych zawodowców pił
karskich, przynajmniej w Czecho
słowacji, nie wiąże już z ich kluba
mi nic innego niż ich umowy wzglę 
dnie zainteresowanie czysto finan
sowe. Tam, gdzie niema nadzieji 
na specjalne premje za zwycię
stwo. nie gra się poprostu. Nie ina
czej miała się rzecz i ze Slavia, 
która przynajmniej ma na swe u- 
sprawiediliwienie trzech rezerwo
wych graczy, a przedewszystkiem 
brak chorego wodza ataku Svobo- 
dy. Victoria Żiżkov wygrała więc 
bez trudu 2:0. nie mogła jednak 
nietylko zachwycić, ale nawet za
dowolić. Słowem słabizna na ca
łym froncie. O futbolu czeskim tru 
dno już napisać coś dobrego.

sowę, że tak powiem, spotkania, ja 
kieś zimowe turnieje o złotą piłkę, 
srebrne puliary i t. p., wywołane 

i żelazną koniecznością zarabiania 
! pieniędzy przez kluby, które mu- 
■ szą opłacać przecież swych pro

fesjo nałów. Dziennikarz powinien 
Jednak pono trzymać rękę na pul- 
| sie świata, czy jak to się tam mó- 
[ wi. Cóż, kiedy jest zimno i korzyst 
! niej jest trzymać ręce w... kieszeni.

Wreszcie namyśliłem s>ię i zary- 
: zykowałem znowu po długim cza- 
|sie spacer na' leteński pagórek, 
i Przygotowano tam dla miłośników 
futbollu wyłącznie domowy, ale 
dość ciekawy program. Sparta gra 
ła z jednym z lepszych klubów 
U ligi S. K. „Płzeń“ a Slavia z po
pularną Victoria Ż:żkov, która mia 
ła poraź pierwszy od czasu swego 
powrotu z Francji wystąpić w Pra 
dze.

Wyniki obu meczów są najwięk 
s'zą niespodzianką ostatnich cza
sów. Zarówno Sparta jak i Slavia 
przegrały. Aby zaś obie liderki n'e 
cżuły się osamotnione w swych 
sensacyjnych porażkach, postarali 
się oto dwaj inni faworyci nie
dzielnych spotkań: Bohemians i 
D.F.C. Drużyna Kannhąusera prze
grała z Meteorem VIII 2:4, Bohe
mians zaś ulegli przedmiejskiemu

są bardzo trudne do przewidzenia.

Dn mistrzostw Łodzi w zapasach 
starannie przeprowadzonych przez 
związek okręgowy stanęło 52 zawodni 
ków. Ogólny poz om zawodów średni, 
postępy są jednak widoczne. W wadze 
koguciej mistrzostwo zdobył Falecki 

' (KE) przed kolegami klubowymi Jaku
bowskim' i Bartoszkiem W wadze 
piórkowej triumfował Alfons Majer 
(Winią) przed Raźniewskim (KE) i 
Stępieniem (Sokół). W wadze lekkiej 
mistrzostwo zdobył Kawał (Winią) i 

i przed Wnukiem (KE) i Zawadzkim (Maj 
i kabi Pabj.). W wadze pólśredniej pier 

wsze m ejsce zajął Rafała (Wima) 
! przed Fiszerem (KE), W wadze śred

niej Hiuc (Wima) w finale pokonał 
Szmidta (Sokół). W wadze półcięż
kiej na pierwsze miejsce wysunął się 
Stępersk: (Policyjny KS) przed Kry- 
siakiem (Unja) i Slickim (Sokół). W 
wadze ciężkiej tytuł mistrza przypadl 
w udziale Turkowi (Siła) przed Kosili 
skini (Siła) i Rajcą (Pol. K.S.).

Prezes Artur Thiele (S. S. Union) zo 
stal ponowne wybrany prezesem Okrę 
gowego Związku Kolarskiego, którego 
walne zgromadzenie obradowało w 
niedzielę pod przewodnictwem p. Jana 
Szaniawskiego. Pierwszy rok pracy 
łódzkiego Okr. Zw. Kol. wykazał, jak 
ważną jest ta placówka dla rozwoju 
sportu kołowego zwłaszcza na prowin 
cj:. Zebranie cechowało wybitnie cha
rakter sprawozdawczy ustępujących 
władz. Na wiceprezesa wybrano p. 
Bronisława Pękalskiego (TZS). sekre
tarzy: Wiertickiego (ŁKS) i Gąsika 
(Resursa). skarbników: Krachułca
(ŁKS) i Pola (ŁTK), kapitanów sporto 
wych: Placka (Resursa) i Szynisk'ego 
(Union) i gospodarzy: Jagusia (RKS) 
i Ourgrama (Rekord).

Bokserzy łódzcy coraz częściej o- 
puszczają swe rodzimie kluby: Łom- 
•pieś z Sokola łódzkiego walczy obec
nie w barwach toruńskiego Gryfu, 
gdzie znalazł sę i drugi lodziatiin Kauc. 
Unionista Krenc walczy obecnie dla 
barw HCP w Poznaniu. Wychowanek 
Kruschendera Hymer przeniósł się do 
CWS‘u stołecznego dokąd również po
dążył Bartosiak ze Zjednoczonych. 
Wędrówki pięściarzy łódzkich zdwoi
ły obecnie czujność związku okręgo
wego, który będzie pilnie badał po
szczególne wypadki.

Mistrzyni Polski Marysia Kwaśniew 
ska, wyznaczona do obozu treningowe 
go w Poznaniu, -nie weźmie w nim u- 
dziatu, gdyż jest ona u czernicą i w żad 
nym wypadku nie może obecnie opuś
cić zajęć szkolnych.

Bawarscy bokserzy ‘ przyjadą jed
nak do Łodzi, gdyż Ł.O.Z.B. bynaj
mniej nie zrezygnował ze sprowadze
nia ich i jest w dalszym ciągu w kon
takcie z Monachium.

S. K. Kladno gra na Wielkanoc w Ło i 
dzi z ŁKS-e-m. J

Międzykltibiwe zawodv bokserskie 
w Pabianicach przyniosły wyniki na
stępujące: W. papierowa: Kudlawski 
(Z cd.) — Włodarczyk (KE); wygrywa 
wysoko na punkty Włodarczyk. W. 
musza: Skonieczny (Sok.) — Słowiń
ski (KE); Słowiński wygrywa na pun- 
k£y. W. kogucia: Babicki (IKP) — 
Szwagrzak (KE). Wygrywa lodzianiin 
na pkt. W. piórkowa: KiHwski (Zj.)— 
Młynarczyk (KE); lepszy technicznie 
Młynarczyk wygrywa na punkty. W. 
lekka: Leszczyński (IKP) — Chojnac
ki (KE); zwycięża łodzianin. W. mie
szana: Czarniecki (IKP) — Kuropatwa 
(KE); zwyciężył po agresywnej walce 
Kuropatwa. Przebieg walk nacgół in
teresujący.

Przemyśl. A.Z.S. Lwów -rozegrał tu 
ostatnie rewanżowe spotkania- hokejo
we o mistrz, kl. B ckr. lwowsk., zwy
ciężając Czuwaj 8:1 (1:1. 3:0, 4:0).
Bramki: Bierczak i Jasiński dla Czu- 
waju Orłowski. Pierwsza terc-ja- była 
interesująca i zacięta, dalsze dwie u- 
plynęły pod znakiem przewagi gości; 
w drużynie miejscowej obrona i bram
karz słabi.

W następnym popolud-niowem spot
kaniu drużyna lwowska przemęczona 
przegrywa z Polonia 1:5: bramki: py|> 
dalewicz. Kałamarz po 2. i Zieliński, 
dla AZS-u Bedlewicz. Gra, mimo wy
czerpania gości, zajmująca, miejscami 
nawet zbyt ostra, ,.

Zawodami kierował sędzia lwowski.
Ogólnopolskie 

ne. .odbywające 
Ośrodka W. F. 

tego roku w

zawody lekkoatletycz 
się corocznie w hali 
w Przemyślu odbędą 
dniu J3 marc»

zawo- 
wwyż

<

Kierownik literacki: 
JULJAN TUWIM

Kierown. muzyczny, 
™ MARJAN HEMAR

KABARET KOMIKÓW Kier, artystyczny: 
FRYD. JAROSY

Największe zgrupowanie gwiazd na jednej scenie 
od początHU istnienia Kabaretu w Poisce 

w programie

BANDA NAPRZÓD!
Loda Halama Dora Kalinówna, Hanka Ordonówna 
Żula Pogorzelska, Zofia Terne. Andrzej Boguck , 
Władysław lian. Adolf Dymsza, Karol Gimpel, Kazi
mierz Krukowski. Ludwik Lawiński, Konrad Tom.

Bogdan Wasiel, Chór Dana.
Codziennie dwa przedstawienia o gooz. 7.30 i lO-ej 

Ceny miejsc od 2 do 1O złotych.
Sprzedaż b lefów: w kasach teatru, w biurze Iear 
Holel Eurooejsri. 1-mie Film-Foto. Chłodna 18, w 

f-mie J. Ludwicki i S-ka, Ś-to Krzyska 16.

>

Poznań
Mistrzostwa lekkoatletyczne POZLA 

w hali odbędą się w niedziele 31 bm. 
w hali Sokola. W dniu 6 marca pro
jektuje POZLA rozegrać zawody w 
hali z udziałem kursistów.

Mżkrut uzyskał -na ostatnich 
dach w hali Warty w skoku 
poza konkursem 1.65 mtr.

Mistrzostwo drużynowe poznańskie
go okręgu w ciężkiej atletyce zdobył 
HCP., bijąc K. A. „Sztekker“ w zapa
sach 16:5 pkt. i w podnoszeniu ciężą- 
-rów 2(101 kg. na 1849 kg. Zapasy przy
niosły następujące wyniki: Grodzki 
(Sz) pokonał po 20 min. na nkt. Grzą- 
dziefewicza (HCP), Smól (HCP) po
konał Rubacha (Sz). Juśkowiak (HCP)
— Toreckiego (Sz), Tuszyński (HCP)
— Grodzkiego II (Sz). Łukasiewicz 
(Sz) pokonał Spychalę (HCP) i Kalek 
HCP) — Spatka (Sz). W wadze cięż
kiej zwyciężył Elsner (HCP) w. o.

W podnoszeniu ciężarów: w wadze 
koguciej — Hatiske (Sz) podniósł 248.5 
kg.. Marcinkowski (HCP) 237.5; w 
piórkowej — Nowicki (Sz.) 283 kg., 
Grzybowski HCP 330 kg.: w lekkiej— 
Wojciechowski (Sz) 326 kg.. Rajkow- 
ski (HCP) 318 kg.: w pólśr-edniei — 
Tcrzecki (Sz) 360.5 kg., Spychała 
(HCP) 373 kg.; w półciężkiej — Łuka-; 
siewicz (Sz) 335.5 kg, Grześkowiak1 
(HCP) 334.5 kg.: w ciężkiej — Szajek 
(Sz) 305,5 kg. i Kalek (HCP) 408 kg.1 
W niedzielę 21 bm, drużyna Poznania I 
walczy w Warszawie z YMCA.

W turnieju o mistrzostwo Poznania 
w jeździe figurowej na lodzie zorgani- i 
zowanym przez Pogoń zwyciężył Mi- ' 
■kolajczak przed Kurpiszem i Stawi-1 
ckim. W konkurencji pań: Jerszyńska 
przed Cho-a-nówna; parami: Jerszyń
ska i Mikołajczak.

Ligowa Warta w składzie: Fo-nto- 
wicz — Wojciechowski. Nowicki — 
Krysz-kiewicz, OFerzyński, Przykucki,
— Radojewski, Kniola. Scherfke Fr. 
Nowacki i Różycki, rozegra w niedzie
lę mecz towarzyski z Olimpia.

Pięściarskie mistrzostwa poznańskie
go okręgu w klasie A rwegrane zo
staną w piątek i sobotę w hali Ośrod
ka, finały w niedziele 21 b. m. w po
łudnie w kinie „Metropolls“.

Pięściarskie mistrzostwa Polski ro
zegrane zostana w dniach 11. 12 i 13 
marca najprawdopodobniej w Pozna
niu. Za Poznaniem opowiedziały się 
Warszawa i Slask. Łódź wyraziła i 
chęć przeprowadzenia mistrzostw u 
siebie, jednakże nie w marcu, na co 
się PZB nie godzi.

PZB ostatecznie nie przyjął propo
zycji niemieckiego związku bokser
skiego co do rozegrania meczu rewan
żowego na wiosnę w Dortmundzie. 
PZB jest gotów dać rewanż w jesieni.

PZB projektuje w razie niedojścia 
do skutku meczu z Francją, rozegranie 

> w dniu 3 kwietnia meczu z Danją. 1

I

I(PORZUĆMY
TROSKI

ŚMIAĆ SIE
HZDROWIEI 8

OBECNY KRÓL 
komików amerykańskich 

Will Rogers
[ZAPRASZA

DO KINA

NA UCZTĘ ŚMIECHU
spreparowaną wg. satyry

MARKA 1WAINA

NA DWORZE 
KRÓLA ARTURA
Poez. seans1 5.30, 7.30 9.30
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Trzy tygodni e konno na śniegu
Rozmowa z triumfatorem zawodów w Zakopanem

Por. Henryk Rojcewicz
Przez trzy tygodnie prawie 

trwały na śnieżnym torze w Za
kopanem jedyne w Polsce i mało 
gdzie znane zagranica — zawody 
hippiczne i rozmaite wyścigi kon
ne na śniegu.

Posłuchajmy, co o nich opo
wiada świetny jeździec, zdobywca 
najzaszczytaiejszej nagrody i pu
haru Pana Prezydenta Rzplitej o- 
raz szeregu innych nagród, vice- 
mistrz Polski por. Henryk Rojce
wicz z 25 pułku ułanów.

Czytelnikom „Przegląd.. Sporto
wego“ jest on znany z zawodów 
międzynarodowych. Startując zaś 
od 1929 roku na torach zagranicz
nych, wszędzie na dwu własnych 
znakomitych koniach — siwej kla
czy „The Hoop“ i na karym wała
chu „Black Boy“, jest por. Rojce
wicz chlubą naszego jeździectwa.

— Co pan myśli o zakopiań
skich imnrezach konnych na śnie
gu — zagadujemy por. Ro.icewi- 
cza.

— Jeśli mierzyć je ich warto
ścią dla naszego jeździectwa — to 
należy pomysł stworzenia takich 
zawodów zimą i to w tak pięknych 
warunkach widokowych i klima
tycznych — uznać za bardzo traf
ny i słuszny. Przerwano zimowy 
letarg w tej dziedzinie sportu.

Zawody przyjęły sie w sferach 
wojskowych bardzo dobrze. Do
wodem tyle formacyj uczestniczą
cych w turniejach zakopiańskich 
na śniegu. Byli tu jeźdźcy z całej 
Polski. Przedewszystkiem 
skowi: muszę najpierw
wiedzieć o sobie, gdyż przy
byłem aż z Prużany pod Ba- 
ranowicami. Byli też oficerowie z 
Grudziądza (centrala wyszkolenia 
kawalerji), jak por. Strzałkowski, 
por. Łukaszewicz. Poznańskie re
prezentowane było silnie, więc 
przez 17 p. ul. (Leszno) z pułkow
nikiem Aleksandrem Pragłowskirn 
na czele, 6 p. uł„ 6 p. strz. kon
nych, por. V/olski. 7 D. A. K. — z 
którego pochodzi najgłówniejojy 
mój konkurent nor. Dąbski-Nerlich 
ze swemi 6 ma śwLtnenć końmi.

Stolicę reorezentował mistrz 
Polski por. Biliński ze swoja nie- 
’konąna w crossach „Igraszką“, jz 
7 p. uł., rtm. Królikiewicz' z 1< i- 
szwol., por. Peżakowski ze szwa
dronu pion:.rów. Byli z art. polo- 
\ i z Krakowa i z wielu miast i 
r"'ków, rozlokowanych po Mało- 
polsce wschodnie’ z Jarosławiem 
na czele, skąd z 10 D. A. K. pocho
dzą tacy jeźdźcy, których wysoką 
klasę poznałem w Zakopanem — 
jak por. Wilczkiewicz w konkur
sach hippicznych, por. Rutkowski 
-- w crossach i wielu innych.

woj-
po-

Z całego kraju
Cracovia — Makkabi 2:0 (1:0. 0:0, 

1:0). Pierwsze w tym sezonie spotka
nie tych dwu krakowskich drużyn na
leżało do wcale zajmujących. Oba ze
społy grały technicznie dobrze, akcje 
ich były jednolite, co przy znacznej 
ambicji składało sie na wcale zajmu
jącą imprezę, Makkabi była lepsza w 
grze zespołowej i kombinacyjnej, Cna- 
covia natomiast grała bardziei celo
wo. gracze jej wykazali więcej orien
tacji, szczególnie- w sytuacjach pod
bramkowych, co zapewniło im zwjr- 
cięstwo. Wygrana Cracovii zasłużona, 
wynik 2:1 odzwierciadlałby. bardziej 
przebieg spotkania. Bramki zdobyli: 
Keller i Balcer. W Cracovii wyróżnili 
się Keller oraz Piątkiewicz. u którego 
znać znaczną poprawę. W Makkabi 
najlepsi Censor i Brenner.

Grudziądz. Legja (Warszawa) — 
GKS 1925 8:6. Walki zapaśnicze mię
dzy mistrzem drużynowym Warszawy 
a mistrzem Okręgu Pomorskiego zgro
madziły niezbyt liczna ilość publicz
ności W w kogucie! niespodziewanie 
zwycięża w’ pierwszej min. Markow
ski (L) Chojnowskiego. W wadze piór
kowej Ślązak (L) zwycięża na punkty 
Piórkowskiego, po naBadndejszej wal*  
ce wieczoru. Pierwsze zwycięstwo 
miejscowym przynosi waga lekka, w 
której Łapiński (GKS) pokonał na punk 
ty Szczeblewskiego. Dalszy sukces od
niósł Piskoń (GKS) w wadze 
ifei, biiąc po 20 minutach Guzinskiego 
na punkty. Waga średnia: Łupacki (L) 
kładzie na materac w trzeciej minucie

Międzymiastowy mecz hokejowy 
C:esżyn — Kraków, o puhar wędrow
ne miasta Cieszyna, przymosł nieo
czekiwaną porażkę krakowian w s 
sunku 0:2 (1:0. 0:0. 1:0).

Reprezentacja cieszyńska, która srę 
składała tylko z graczy ТЕ V g 
nerwowym za HlouszKW. wyg*«  
służenie z ambitnie grającymi 1krako
wianami, którzy wystąp*  w następ’ 
iącytn składzie: Bramka: Вегйег twa 
kaibi). Gestor <ЯаТпЙЛ?ак; & 
nut I i Ktaput II (Sokół). ataK. mani Jasiński (Sokół). .^(MakB 
kabi); Censor. Brenner, Jolle (Макаом

Gra była otwarta: кгакои'гатер^ 
•kazali wysoką technikę. _czegQjni 
tercji dopuścili Się ich P gracze ostrych fouli. celem иду кап a 
wyrównania, czemu jednak J«i.cz 
przez uzyskanie drugiej bramki 
•teczn-iie przeszkodził.

Z krakowian naflepsi: Jas> 
nian i Censor, ur,K0S^'anł^i hramka- 
Machatscliek i B°'r.utaw^aJ b 
rze wykazali wysoką Kiase.

Słowem widzieliśmy na śniegu 
w Zakopanem około 80 koni i kil
kudziesięciu jeźdźców oficerów. 
Ale to jeszcze nie wszyscy. Po .raz 
pierwszy bowiem stanęli do kon
kursów hippicznych i jeźdźcy cy
wilni w czerwonych frakach (jeden 
oryginalny frak oliwkowo - zie
lony p. Wiclkenhagen. z Sando
mierskiego) — głównie reprezen
towany był Śląsk oraz Lwów, no 
i jeden jeździec z Królestwa.

Naogół koni było nie mniej, niż 
w zeszłym roku.

—• A jakość?
— Różna. Bo i jeźdźców starto

wało wielu. Pierwsze nagrody w 
najcięższych konkursach hippicz-

Po mistrzostwach podhalańskich 
Warunki i przebieg konkurenci?. Skoki zapewniała Łuszczkowi z wy c est w s

Mistrzostwa Okręgu Podhalań
skiego, będące zazwyczaj najważ
niejszą imprezą narciarską obok mi 
strzostw Polsk', zgromadziły i tym 
razem sporą ilość zawodników na 
starcie; brakło tylko naszych olim 
pijczyków. Ze względów natury lo 
kalnei zmieniono tyrn razem porzą
dek zawodów, co się nigdy nie zda 
rza: najpierw odbyły się skoki, a 
potem dopiero biegi.

W pierwszy dzień zawodów po
goda dopisała znakomicie, warunki 
były świetne, śn egu sporo i do
brze niosącego. To też skoki były 
dalekie, a poza konkursem niewiele 
brakowało, by Marcinowski po
stawił nowy rekord polsk skoczni 
69 i pół metra, niestety podparł się.

Pierwszym w skokach był Łusz
czek, który może bać się obecnie 
tylko naszych nieobecnych asów, 
drugie miejsce zajął niespodz ewa- 
nie. lecz całkiem zasłużenie Marci
nowski skaeząc daleko i ;w- popraw 
nym stylu. Kolesar miał słabszy 
dzień tym razem i usadowił się do 
piero na czwartem miejscu. Rzuca 
ło się w oczy, że mamy wielu mło
dych zawodników, którzy ostatnio 
znacznie się poprawili, niezadługo 
będziemy mieli pokaźną ilość do
brych rzeczywiście skoczków. Z 
młodych • trzebaby wymień ć Stoj- 
dę. Mrowca; Bursę. Lipowskiego, 
Zatetyńskiego i jeszcze kilku.

W drugim dniu zawodów odbył 
się bieg 18 kim. dla seniorów. 8 ki
lometrów dla juniorów i pań. Trze
ba tu przedewszystkiem zazna
czyć, że wzięto się ostatnio do pil
nego przestrzegania regulaminu F. 
I. S.-u i obecnie nie dopuszczono 
do biegu 18 kim. wielu zawodni
ków, którzy na tym dystansie już 
startowali, lecz którzy nie mając 
jeszcze 20 lat, należą do juniorów
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Zalewskiego. W w. półciężkiej Nowi
cki (L) wypunktował Zaborowskiego. 
W wadze mieszanej wystąpili Gęst- 
wiński (GiKS), mistrz Polski, waga śre
dnia i Puciata (L) kilkakrotny repre
zentant Polski waga ciężka. Ładne zwy 
cięstwo odniósł na punkty Gęstwiński 
(GIKS).

Zagłębie Górnicze. Mała stosunko
wo sekcja bokserska Hakoah z Będzi
na swoim pierwszym występem zdo
była odrazu szerszą publiczność. Za
sługa to .niezmordowanego ltonorwego 
trenera, p. Garsteckiego BKS.

Zawodź z silną rezerwą policyjnego 
K. B., Katowice dały wynik następu
jący:

w musza Tenenberg (H) — Lesz
czyński (Pol.). Leszcyński wygrywa 
na punkty.

w kogucia,: Weksel trawi (H) — No
wakowski (Pol.); wygrywa Nowakow
ski na puk ty.

w. piórkowa: Wygnanski (H) — 
Kaczmarek (P); wygrywa Wygnański 
teclin. k. o. • .

w. lekka': Potok (H) — Cichy (P). 
wygrywa Cichy. ,. ,

w. pólśr.: Radzyński (H) — Banach; 
wygrywa Banach. .

Ogólny wynik 8:2 dla Policyjnego. 
W ringu sędziował p. Świeży.

Bokserzy Polonii warszawskiej wal
czyć będą w Berlinie, dnia 3 maja rb. 
z reprezentacją tego miasta.

Dwie zawodowe drużyny piłkarskie 
maią powstać na Górnym Śląsku. Po
dobno toczą sie również pertraktacje 
co do utworzenia Ligi zawodowej, do 
której należałyby poza drużynami ślą- 
skiemi. po dwa kluby z Warszawy, 
Krakowa i Lwowa, i Po jednym z Lo
dzi i z Poznania.

Sensacyjną tę wiadomość podała w 
ub. tygodniu prasa berlińska.

Mistrzostwa Wilna w tennisle stoło
wym w klasie A, które się odbyły 
przy udziale klubów AZS, Makabi, 
Ogniska i ŻAKS dały następujące wy
niki: mistrzostwo Wilna w grze po
jedynczej zdobył Weksler (Makabi) 
przed Gottlibem (Żaks) i Klukiewi- 
czem (Ognisko). W grze podwójnej 
zwyciężyła para Makabi Weksler — 
Chajklin przed parą Ogniska: Gryszan 
—Klukiewicz. Nagrodę dla najlepsze 
go klubu, ofiarowaną przez Żaks, zdo
była drużyna Makabi.

Najbliższemi imprezami narciarskie- 
mi będą w dn. 21.11 zawody o odzna
kę PZN. oraz mistrzostwa Wilna w dn. 
26 i 28II 32.

Najlepszy narciarz wileński, Czesław 
Łabuć. dokonał poważnej kontuzji w 
kolano i obecnie .przebywa w szpi
talu.

jedynczej zdobył

o swoich sukcesach i świetne] rewji sportu hippicznego
nych podzieliliśmy miedzy sobą: 
por. Dąbski - Nerlich, 'któremu do
brze zasłużyły sie konie, zwłasz
cza „Nero“, . Regent“, „Domino"— 
i ja.

Drugie miejsca i drugie nagrody 
zdobywał por. Strzałkowski z C. 
W.K. z Grudziądza, który często 
dochodził do rozgrywki, ale w roz
grywce nam zwykle ustępował, 
gdy tempo i czas decydowały. Tak 
właśnie przegrał ze- mną dwa ra
zy. To samo odnosi się do por. Bi
lińskiego na „Ola“.

Do domu wiozę dwie śliczne na
grody przechodnie: puhar Pana 
Prezydenta — z wypisanem dwu
krotnie nazwiskiem

Pragłowskiego przy datach 1930 i 
1931 oraz piękna rzeźbe: Wyścig. 
Por. Dąbski-Nerlich wygrał kon
kurs Otwarcia i nagrodę Zakopane 
go oraz konkurs księcia Romana 
Sanguszki.

Zgarnąłem ogółem 10 nagród pie 
niężnych na sumę 2.464 złotych 
w skjór ngach — „Szeherezada“ 
wygrała 2 pierwsze miejsca, „O- 
nyks“ jedno, „Black-Boy“ — 3 na
grody, „The Hooo“ — 4.

— A kto sie wybił w czasie za
wodów?

— Z młodszych — por. Wolski 
i na „Renacie“, która ma dużą przy- 
I szłość. Bił się on z nami, t. j. z por.

pułkownika | Strzałkowskim. Dabskim - Nerli-

i do osiemnastki stanowczo nie po 
winni być przyjęci. Jakoś dotych
czas nie zwracano na to uwagi, 
lecz najwyższy czas, by uskutecz
niono tę zmianę, która może wyjść 
tylko na dobre zarówno co do kon
dycji fizycznej naszych zawódni- 

może m eć 
przyszłości

'ków. jak też wogóle 
wielkie znaczenie dla 
naszego narciarstwa.

Okazuje się bowiem, 
każdy nasz zawodnik 
mając jakieś 23—25 Lat.

Tymczasem u Norwegów jest 
wręcz przeciwnie. Tam zawodnicy 
zaczynają się dopiero w tym wie
ku, a izato zachowują się niesłycha
nie długo w dobrej formie; jako 
przykład fenomenalnego zresztą

że prawie 
kończy się

Gdzież więc jest

Tajemnica Lacosta
W elki mistrz rak ety nie wytrzymuje trudów 

5-ciosetowej walki
Nielada kłopoty ma Francja 

ze swym tennisem! Bo jakże 
ma wyglądać właściwie jej dru 
żyna na puhar Davisa? Borotra 
ostatecznie odmówił udziału, po 
zostają Boussus lub Bernard. — 
Grę podwójną obsadzą Cochet i 
Brugnon, który trenuje już na 
Riwierze. To wszystko jćst 
mało. Ale tu ciągle' jeszcze krą
żą plbtki. które mówią o starcie 
Rene Lacosta. 
Lacoste?

Martin Plaa 
prezentacyjną 
W Mirabeau są właśnie wszy
scy przy pracy. Kierownicy z 
prezydentem Gillou na czele ob
siedli place. Duight Davis, twór 
ca puharu, kończy seta z Co- 
chetem. Ale nie po to przyszli 
wszyscy tutaj.
Lacoste obiecał, że przybędzie; 

od wielu miesięcy już wyzdro
wiał i trenuje. Jest w for
mie jak w r. 1928. Walcząc z 
Boussus oddal w trzech setach 
dwa gemy. Z Bernardem bawił 
się.

Lacoste się zjawia, wita się ze 
znajomemi, na twarzy ma u- 
śmiech. Ale na duszy nie jest 
mu tak wesoło. Lacoste wie, po 
co ci wszyscy tu przyszli i 
chciałby wypełnić ich nadzieje. 
Ale czuje, że jego siły fi-1 on jest lepszy od zwycięzców, 
zyczne zawiodą. Lacoste nie I tylko za słaby.

przygotowuje re- 
drużynę Francji.

Mistrzostwa
W sali teatru Nowości rozegrane zo 

staną w sobotę i niedzielę, dn. 20 i 21 
b. m. indywidualne mistrzstwa bo
kserskie kl. A. Finały odbędą się dnia 
28 lutego r. b. w sali kina Colosseum.

Wydział sportowy W. O. Z. B. po
stanowił wprowadzić pewną inowację 
mistrzostw kl. A, a mianowicie w po
szczególnych wagach stosować rozsta
wienie zawodników, co jest praktyko
wane w turniejach tennisowych. Pra
wdopodobnie będą rozstawieni nastę
pujący zawodnicy: (ostateczna decy
zja zapadnie w czwartek wieczór W. 
O. Z. B.) w. musza: Pasturczak (Polo
nia) — Wieczorek (C. W. S.); w. ko
gucia: Kazimierski (Polonia) — Bo- 
rensztein (Jordan); w. piórkowa: An
ders (Jordan) — Goss (Polonia); w. 
lekka: Birencweig (Jordan) — Bąkow- 
ski (Skoda); w. pól.średnia: Brzózka 
(Warszawianka) — Strzelec (Skra); 

CZEKOLADĘ MLECZNA"

pod tym względem człowieka moż 
na przytoczyć Groettumsbrattena, 
który zdobywając po raz trzeci o- 
limpijsk e mistrzostwa, startuje i 
znajduje się w szczytnej formie 12 
lat, a obecnie liczy 34 lata. Dlatego 
też przestrzeganie przepisów i nie 
dopuszczanie ani w konkurencji, 
ani poza 'konkurencją musi być 
przestrzegane. Wówczas tylko mo
żemy być pewni, że i kondycja fi
zyczna naszych zawodników zna
cznie się poprawi i nie będą oni 
h tylko meteorami przebiegające- 
ml przez horyzont narciarstwa.

Trasą biegu 18 kim. prowadziła 
niestety znowu starym zwyczajem 
w 90% terenem otwartym, a choć 
technicznie łatwa, była niezmiernie 
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podoła już trudom pięcioseto- 
wego meczu.

Powoli okrążają wszyscy 
plac. Lacoste jest jeszcze bled
szy niż zwykle. Zdejmuje palto, 
ciepłe szale, które okrywają 
chore gardło. Gra się zaczyna. 
Padają piłki. Lacoste, najdosko 
nalpz.a maszyna, gra z Coche- 
tem, czarodziejem, wirtuozem.

Lacoste zapomina o otocze
niu, o sobie. Jego mechanizm 
funkcjonuje bez zarzutu. Gra 
po królewsku. Nieliczni widzo- 
.wie są olśnieni tern igraniem z 
piłkami. Na twarzy jego widać 
jednak ból zmęczenia; policzki 
zapadają się, oczy błyszczą go
rączkowo.

Bo to jest tylko gra, a co bę
dzie z walką? Czy Lacoste wy 
gra tę podwójną walkę: z sobą 
samym i z przeciwnikiem?

poważny. Czy 
Smucić 
stracił

Nastrój jest 
cieszyć się, czy smucić, 
się, że tennis światowy 
Lacosta.

Okrutne koleje losu: 
sista równy Cochetowi, wytrzy 
malszy 
siał się 
rodacy 
ciężką 
Anglją, 
trzeć, jak najcenniejsze trofeum 
tennisu opuści Francję, choć

tenni-

od niego, będzie mu- 
przypatrywać, jak jego 
i przyjaciele podejmą 
walkę z Ameryką lub 

będzie rnusiał może pa-

pięściarskie
w. średnia: Karpiński (C. W. S.) — 
Garbarz (Jordan); w. półciężka: Mi
zerski (Polonia) — Doroba (Legja); 
W wadze ciężkiej stoczą bój w finale 
Finn (Jordan) z ambitnym Hymme- 
rem.

Zawody w sobotę rozpoczną się o go 
dżinie 20, w niedzielę zaś o godzinie 
12 w poi. (a)

BACZNOŚĆ MIŁOŚNICY
BOKSU

Bilety na Mistrzostwa Okr. 
kl. A. na dzień 20 i 21 lutego b. r. 
w cenie od 1 zł. do 4 zł. naby
wać można w kasie teatru No
wości Bielańska 5 w czwartek, 
piątek i sobotę od godz. 10 — 2 
p. p. 1 od 4 — 7 p. p. 

chem i ze mną o pierwsze miejsce 
w konkursie Prezydenta. Wszedł 
z, dużą szansa do rozgrywki. Zawo 
dy zakopiańskie postawiły go w 
czołowej klasie polskiej. Dobrą 
klasę zaprezentował też por. Wlicz 
kiewicz z 10 D. A. K‘u w Jarosła-’ 
wiu. W crossach — ppor. Biliński 
i por. Rutkowski, jako też mjr. Do
brzański, stary, rutynowany jeź
dziec.. Brak mu może odpowied
niego konia do hippiki.

— A konie?
— „Renata“ — por. Wolskiego, 

„Igraszka“ — ppor. 
„Dorian“ .
Śląska, klacz „Bulla“ 
skiego z hodowli p. Łąckiego z Po- 

Bilińskiego,
p. Wilhelma Schöna ze 

p. Świder-

wyczerpującą z powodu świeżo 
spadłego śniegu, który był bardzo 
mało nośny, jak też i z powodu 
tego, że pod koniec osiemnastki 
wprowadzono 3 bardzo strome po 
dejśóa i zjazdy. O uciążliwości tra 
sy świadczy najlepiej fakt, że wie
lu z pośród dobrych i rutynowa
nych zawodników odstąpiło od bie 
gu.

Z biegaczy na wyróżnienie zasłu 
guje w pierwszym rzędze Berych 
Wład., który jako pierwszy ma 
czas o dwie minuty lepszy od na
stępnego i wykazał znowu, że po
za naszymi olimpijczykami jest na.i 
lepszym biegaczem. Rewelacją jest 
Karpiel, który zajął drugie miejsce, 
no i Pradziad, który zaczyna do
chodzić do formy, choć ma on wła 
ściwie specjalne zacięcie do biegów 
długodystansowych.

Słabo wyszli stosunkowo Łusz
czek i Marcinowski, którzy jednak 
mieli taką przewagę w skokach, że 
i tak zajęli pierwsze miejsca w kom 
binacji. Na wyróżnienie zasługuje 
jeszcze wynik naszego oldboya 
inż. Schielego, 'który w tym ciężkim 
biegu plasuje się na ogólnem 16 
miejscu, zostawiając za sobą wielu 
młodych biegaczy.

Choć trzeba przyznać, że trasa 
była ppprowatjzona ładnie i była 
dobrze znaczona, to jednak nie po
winniśmy zaraz po wyjeżdzie tre
nera Klykkena zapominać, jak wła
ściwie trasy powinny prowadzić. 
Ostatnio i trasa w Lakę Placid by
ła typowo norweską, więc i my po 
winniśmy odstąpić od starych na- 
wyczek i biegać po takim terenie 
jak inni biegają.

Pozatem organizacja dobra. Sę
dziowali p. Schiele. Rozmus i Bu
jak w skokach; Bujak i Silberman 
w biegu.

Kronika zagraniczna
Nowv rekord w biegu 440 y. przez 

płotki ustanowił Australijczyk Wat
son, osiągając 54.3 sek.

Na olimpiadę do Los. Angeles wyje- 
dzie 12 Australijczyków. W lekkiej 
atletyce startują: Watson i Holding 
(400 i 400 plotki), Hillhouse (1500 i 5 
kim.), Barwick (800 i 1500 mtr.) j pan
na Warne (sprinty) w pływaniu: Cha
rlton i Ryan (400 i 1'500 mtr.), panie 
Denis (st. klas.) Mealing (nawznak) i 
Bult (kraul), w wioślarstwie — Pear- 
ce. w kolarstwie — Gnay.

2.045 w skoku wwyż osiągnął stu
dent amerykański — Spitz na zawo
dach w Bostonie. Przed tygodniem ten 
sam Spitz skoczył 202. Sexston rzucił 
kula 15.82.

Następcą Arne Borga zdaje się być 
miody pływak szwedzki Grutli. który 
przepłynął 200 mtr. w znakomitym 
czasie 2:17.7.

15-letnia gwiazda tennisowa wjrpty- 
nęla na horyzoncie australijskim. Mło
dziutki Mac Grath pokonał Mocną a 
potem Dunlopa 6:3, 8:6. 6:2. przegrał 
jednak z Japończykiem J. Satoh 3:6, 
2:6. 2:6.

Ekspedycje pływaków węgierskich 
finansuje całkowicie hr. Szehenyi, po
seł węgierski w Waszyngtonie. Może 
on sobie na to pozwolić, jest bowiem 
żonaty z córka Vanderbildta.

W puharze Europy po zwycięstwie 
Włoch nad Szwajcarią 3:0. prowadzą 
Włochy 59.8 pkt. przed Austrją 59.6 
pkt., Węgrami 59.5 pkt.. Czechosłowa
cją 49.4 pkt. i Szwajcarią 59.1 pkt.

Hokeiści niemieccy w drodze po
wrotnej z Lake Placid doznali dwu 
porażek. W Nowym Jorku przegrali 
on.j z St. Nioolas 2:3. a w Princetown 
z tamtejszym uniwersytetem 1:2.

Bieg 50 kim. na mistrzostwach Nie
miec wygrał Marx w 39,30 min. 06.7 
przed Krebsem i Wahlem.

W rozgrywkach finałowych o mi
strzostwo Niemiec Południowych lider 
(tabeli S. V. Fiirth przegrał z F. V. 
Rastatt 0:1 i zrównał się w szansach z 
IFC. Piorzheim, który pokonał Mün
chen 1860 2:0. Eintracht (Frankfurt) 
iprzegrat z Neckarau 0:2.

W Niemczech zachodnich spotkanie 
mistrzów grup zakończyło się zwycię
stwem Köln Salzof nad Alemanią w sto 
sunku 1:0.

W Niemczech południowo-wschod
nich prowadzi Breslau 08.

Narciarski „kilometre - lance“ ro
zegrano dorocznym zwyczajem w St. 
Moritz na dystansie 3 kim. Pobito tu
znowu wszystkie rekordy szybkości, Szwnir-a r lo łróć. i
•gdyż zwycięzca Austriak, Gasperi ! vtnCaPa (Capadrutt) 8:12.18: 
miał na odcinku 100 mtr. 122 '?/ Włochy (RossO 8:24.21; 6)
iklm./godz.. a w pewnej chwili nawet Rumutlja Papana) 8'?4 ?? i 7) 
436.3 klm./godz. Drugi był Schiattcr l Niemcy II (Munjmj 8:35.45.

sadowa, poznańskiego. Pierwszy i 
dwa konie ostatnie mają przysz
łość w hippice. Ale jak daleko zaj
dą, będzie zależało, kto na nich bę
dzie jeździł. Dobry był „Bohun“ p. 
Tomeckiego z Sokoła lwowskiego.

Wielkiemi nowościami były licz
ne i długie crossy, dochodzące 6 
km. Jest to rzecz woiskowa. Koń 
musi być do nich przygotowany 
tak latem, jak i zima. Szkoda tyl
ko, że istniały tak duże ogranicze
nia. że koń, co wygrał 1,500 zł. nie 
może stawać. Tę granicę trzeba 
podnieść do 3 tys. zł.

Również za bardzo ważną no
wość uznać należy konkurs my
śliwski, urządzony po raz pierw
szy w Polsce. I tu decyduje przy
gotowanie konia i jego wytrzyma
łość. Niewygalopowane konie — 
kończyły się rychło. Decyduje tern 
po i poprawność. Koń musi i do
brze skakać i dobrze być wygalo- 
powany.

— A na czem polega różnica 
między sportem konnym latem, a 
zima?

— Cała trudność leży w podło
żu, w gruncie. Koń widzi dobrze na 
śniegu. Zwrotność wykazuje zu
pełnie dobrą, a jedynie miękkość 
gruntu zmusza do specjalnego ku
cia i niższych nieco, niż latem 
przeszkód. Jeśli w Zakopanem w. 
konkursie Prezydenta Rzplitej wy
sokość przeszkód wynosiła 1 m. 
40 cm., to znaczyło tyle, co 1 m. 
60 cm. latem, na gruncie twardym. 
A takich przeszkód mieliśmy 16 — 
18 codzień. Zawody więc stały na 
wysokim poziomie.

Poprawiał nieco sytuację dobrze 
wywalcowany tor, ale po przejściu 
50 koni był już zupełnie miękki.

— A sprawa kucia koni na 
śnieg?

— Doszedłem do wniosku, że do 
zimowych zawodów i hippicznych 
i skjóringowych trzeba kuć koma 
na 4 hacele. Niebezpieczne to, ale 
niezbędne. Bez nich nie byłoby 
mowy o możności skakaniu i u- 
trzymaniu koniecznej zwrotności 
na śniegu.

Ponadto pod podkowę trzeba za 
kładać wkład gumowy, by śnieg 
się nie lepił, a nogi konia dobrze 
należy ochraniać, stosując 4 ochra
niacze gumowe na koronach nóg i 
tyleż filcowych na ścięgna. Przed 
Skalczeniami hacelem — osłona to 
jedyna.

— Za rok — powiadam już z 
progu — zobaczymy się znów w 
Zakopanem. Prawda?

— Napewno!
Franciszek Olbrychski.

(St. Moritz); 3) Lassueur.
Na skoczni olimpijskiej zwycięży) 

Badrutt (70 mtr.) przed Raymondem 
(69 mtr.),

W puharze Austrii WAĆ wyelimino
wał Vienne 1:0. zawodowcy Rapiciu 
pokonali swoich kolegów amatorów 
8:1, BAC — Siemens 7:1, Cricketerzy 
Hakoah 2:1, Sportklub — Austrję 5:3. 
Adrnira — Donau 3:0, Slovan — Me- 
tallum 5:0 i Ostmark — Floridsdorf 
2:1.

Bokserzy węgierscy zwyciężyli w 
Kopenhadze nad teamem tego miasta 
w stosunku' 14:21

Międzynarodowy cross cyclopede- 
stre rozegrany w Paryżu z okazji kon 
gresu UCI wygrał Wissingues (Fr.) 
44:42 przed Bertellin (Fr.) 45:39. Rous- 
se (Belgja) był dopiero, piąty.

Zawody w Holmenkollen zostały 
przełożone o 2 tygodnie, na dni 9— 
13 marca, z powodu katastrofalnego' 
braku śniegu. Umożliwi to udział po
wracających olimpijczyków.

Turniej tennisowy w Cannes wygrał 
Rogers, bijąc Brugnona 6:1, 8:6, 9:7; 
w doublu Rogers, Worm przegrali z 
Brugnonem, du Plaix 2:6, 4:6, 6:3, 2:6. 
Ryan pokonała Riboli 6:2, 6:1. Ryati. 
Rogers — Adamoff. Brugnon 6:0, 6:4. 
Ryan, Thomas — Corbierc, Burke 6:0 
i 6:2.

Hokeiści amerykańscy — All Stars 
<z Bostonu święcili dwa triumfy; poko
nali oni w Londynie Grosvenor Club 
o:0, a w Paryżu reprezentację Fran
cji 4:2.

LAKĘ PLACID, 16. 2. Tel. wl. 
Ostatni akt olimpijski, finałowe 
biegi czwórek bobslejowych, od 
były się w poniedziałeik wobec 
tłumów widzów. Тот był nadal 
w złym stanie, to też czasy o- 
siągnięte świadczą wymownie 
o brawurze kierowców.

Jak było do przewidzenia zwy 
ciężyła Ameryka, której I osada 
(ster Fiske) osiągnęła ogólny 
czas 7:53.68; druga osada USA 
(nomburger) ustanowiła nawet 
rekord toru: 1:54.28. ale zajęła 

v.trzecie miejsce — 7:55.70. 
;3) Niemcy (Killian) 8:00.04; 4)
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70 zawodników z Polski ma jechać na
Decydujące obrady zjazdu Kapitanów sportowych i egzeKutywy W. Z. MaKabi w sprawie źydowsKich igrzysK w Palestynie

I

W ubiegłym tygodniu obrado 
cwał w Warszawie zjazd kapi
tanów sportowych i egzekuty
wa wszechśw. zw. Makabi w- 
Polsce. Z referatu sekretarza 

- zebrani dowiedzieli się, że na 
c- Igrzyska Żydowskie zgłosiło się 

■ około 270 turystów, a związek' 
planuje wysłanie 70 zawodni
ków. Już dzisiaj P.U.W.F. ,wy-[ 
asygnował jako subsydjum 2500 
zł., zaś egzekutywa zwróciła siei 
prócz tego do zarządów gmini 

. żydowskich o poparcie zbiórki i 
na Makabiadę.

Następnie p. Rusecki przędło-i 
żył Zjazdowi dwa projekty: ma! 
ksymalny i minimalny, dotyczą 
ce wystania ekspedycji sporto
wej ma Makabiadę, zależnie od 
stanu finansowego. W. Z. Ma
kabi.

W wypadku posiadania 
trzebnych sum pieniężnych 

' prezentacja Polski składać 
będzie z 9 bokserów, 17 piłka
rzy, 4 tennisistów, 12 pływa- 

v ków, 10 gimnastyków, 5 lekkoa- 
: fletów, 12 pływaków, 1 szermie 

rza, 3 atletów i kierownika cks-
- pedycji.

. W wypadku, gdyby odpowic- 
« dnich środków materialnych za 

brakło, reprezentacja zmniejszo
na zostałaby do 30 osób: 9 bok-

- serów, 4 tennisistów, 4 pływa
ków, 5 gimnastyków, 4 lekkoa
tletów, 1 szermierza i 3 atletów.

Zjazd nie przyjął do wiado
mości planu minimalnego i 
wsżelkiemi siłami postanowio
no starać się o wysłanie repre- 

■' zentacji wyszczególnionej w pla 
.. nie maksymalnym. W razie zaś 

gdyby nie udało się zebrać su
my 6100 dolarów na wysłanie 
pełnej reprezentacji postanowio 
no z ekspedycji zrezygnować 
całkowicie.

Na wniosek dr. Hollaendra 
(Kraków) Zjazd postanowił na
łożyć kontyngent pieniężny na 

.. większe miasta Polski w sposób 
następujący: Warszawa—14.000 
zł.? Kraków i Łódź po 61000 zł.; 
Sosnowiec i Równe po 4000 żł.; 
Lwów — 3000 zł.; Bielsko — 
1.000 zł.; i Żywiec — 500 zł., ra
zem — około 39.000 złotych.

Następnie kapitanowie sporto 
wi poszczególnych gałęzi skła
dali sprawozdania z dotychcza
sowych prac.

Dr. Grabcr (Warszawa) kpt. 
gimnastyczny —• powiadamia 
Zjazd, że klasyfikuje 12 osób, 
które będą brały udział w obo
zie treningowym, w Warszawie 
od 1 do 15 Marca r. b. Jako kan 
dydaci dó reprezentacji przewi
dziani są: Trajster, Sztajnic i Cy 
tiyri (Makabi — Sosnowiec): 
Moloch. Trochberman i Roży-

NAJLEPSI ATLECI POZNANIA 
grupują się w klubach: Cegielski i Sztekker.

1ÓSEMKA PIEŚCJA RŻY JORDANU. i — . .s......-......... .......... ....................  ~. ------
odniosła nowv sukces, bijąc w ub. niedz-iełe mistr-zą Wąr-I bokserzy Polonii, ponieśli zasłużoną porażkę w mecztl 

s-za wy Polonie 11:5. I z Jordanem

ZDETRONIZOWANI MISTRZOWIE STOLICY.

V..

U

po- 
re- 
się

kowski (Hakoak — Będzin). 
Grünberg, Młynek, Zusman, E- 
wenczyk i Graber (Makabi — 
Warszawa).

P. Owilich (Łódź) —• kapitan 
ciężkoatletyczny, pertraktuje o 
szereg meczy w powrotnej dro
dze z Palestyny: w Czechosło
wacji, Wiedniu, Budapeszcie, Ju 
gosławji i Egipcie. Począwszy 
od 24 b. m. rozpoczynają łódzcy 
ciężkoatlcci (z innych miast 
kandydaci nie są przewidziani) 
trenować pod kierownictwem 
wykwalifikowanego instruktora. 
Jako kandydaci przewidziani są 
Minc i Sztern (Bar - kochba), 
Weingarten, Wajwurcęl, Zylber 
bach, Śuwafalski, Dutkiewicz i 
Poczdokowski (Makabi).

Dr. Hollaender (Kraków) kpt. 
pływactwa przekłada kandyda
tów następujących: Braciejow- 
ski (Makabi — W-wa); Szrajb- 
man i (Zass — W-wa), Porań- 
ski, Ritterman I i II, Soldingier, 
I i II, Schönfeld. Goldsztajn i 
Wachtel (Makabi — Kraków), 
Reicherówna, Pollak, Sellinger 
i Löwingier (Hakoah — Biel
sko), Wisentjr (Hasmonea — 
Lwów) i Mudrik (Hasmonea — 
Kowel); Pływacy zostaną skon 
centrowani w obozie, który się 
odbędzie w Warszawie od 22 
b. m. do 13 marca r. b.

Lekkoatleci, którzy koncentru 
ją się w Makkabi krakowskiej 
są już w dobrej formie. Skład 
reprezentacji ustalony będzie pó 
źniej..

Kapitan tennisowy p. Fast 
(Tarnów) komunikuje listownie 
Zjazdowi, że jego kandydaci 
Wittman, Liebling. Holländer, i 
Altschüller, nie potrzebują spe
cjalnego obozu i do Makabiady 
będą należycie przygotowani.

Szermierka na Makabiadzie 
reprezentowana będzie przez 
inż. Szmoraka (Lwów), który 
jest obecnie w znakomitej for
mie i w mistrzostwach okręgu 
lwowskiego zajął drugie miejsce 
za mistrzem Polski -■ Fr^drj-

chem.
Dr. Bckman (Kraków) kpt. 

piłki nożnej, krótko i dobitnie 
podkreślił konieczność wysłania 
piłkarskiej reprezentacji sporto
wej na Makabiadę. Obóz trenin
gowy odbędzie się w Tarnowie, 
a ewentualnie w. Krakowie, w 
wypadku, gdyby znany piłkarz 
Józef Kałuża objął treningi przy 
gotowawcze reprezentacji.

Inż. Weinberg i p. Szulzyn- 
gier (Łódź) zgłaszają wniosek, 
ażeby zorganizować dwa obo
zy piłkarskie w Tarnowie i Ło
dzi, poczem zespoły reprezen
tacyjne rozegrają między sobą 
mecz kwalifikacyjny, po którym 
definitywnie zostanie ustalona 
reprezentacja. Wniosek ten od
rzucono.

Jako kandydaci do obozu pił
karskiego przewidziani są: Ha
koah — Łódź: Rapaport, Bal
sam, Koplowicz, Kahan, Siwek,

i

Segał; Presser; Makabi — Kra 
ków: Elsner, Schneider, Selin- 
gier, I, Hauttman, Herman, O- 
siek i Landman; Hasmonea — 
Lwów: Szpicbard, Horowicz, 
Wolfital i Parnes; Sąmson — 
Tarnów: Awide; Hakoah — Bę
dzin: Siwek I; Hakoah — Biel
sko: Hónig; Z. K. S. — Katowi
ce; Goldreich; Makabi (W-wa); 
Zelcer i Ehrenberg: Hasmonea 
— Równe: Szlajndel, Lewjatin, 
Koźlik i Sufr. Obóz piłkarski 
trwać będzie ostatecznie od 25 
b. m. do 10 marca r. b.

Gorącą dyskusję wywołał re
ferat p. Steineizena (Makabi — 
W-wa) kapitana bokserskiego, 
który ostro wystąpił przeciwko 
Przyjęciu Jordanu do W. Z. Ma i 
kabi w Polsce i tern samem 
chciał pozbawić bokserów tego 
klubu prawa udziału w reprezen 1 
tacji na Makabjadę.

Specjalna komisja wybrana 
na Zjeździe, w składzie dr. Bek-

i

JANUSZ KALBARCZYK, 
łyżwiarski mistrz Polski przygotowuje się pilnie do obrony swego tytułu 

w najbliższych dniach.

K. S. Garbarnia
zdobywa nagrodę wędrowną M. f. Z,

W dniu 12 lutego odbyło się 
posiedzenie specjalnej komisji w 
składzie delegatów PZPN ppłk. 

.Sreifera, ipipłik. Glabisza, inż. Prze 
wórskiego i delegata MSZ p. 01- 
chowicza, która dokonała szcze
gółowych obliczeń tegorocznych 
wyników drużyn polskich z dru
żynami zagranicznemi i ustaliła 
następującą kolejność klubów w 
punktacji o puhair min. Zaleskie
go za rok 1931.

Pierwsze miejsce przyznano 
Garbarni 43 pkt., drugie zajęła 
Legja 21 pkt, 3) IFC 12 pkt., 4) 
Ruch' 11 pkt., 5) Ostrowia 8 pkt.,

pian. dr. Hollaender i inź. Węin- 
berg uznała po szczegółowym 
przeprowadzeniu śledztwa, że 
Jordan powinien być przyjęty 
do Wszechświatowego Zwiążk-u 
Makabi, gdyż Zarząd Makabi 
warszawskiej żadnych zarzu
tów przeciwko bokserom Jor
danu nie stawiał, a tylko prze
ciwko kierownictwu. Wobec 
tego skład reprezentacji ustalo
no jak następuje: Urkiewicz, Bo 
rensztajn, Anders, Birencweig 
Wysocki. Garbarz. Finn z Jorda 
nu, a w wadze półciężkiej prze 
widziany jest Stahl 1 z I. K. P.— 
Łódź. Zjazd również uchwalił 
iż obóz dla bokserów jest zupel 
nie zbyteczny.

Ta sama komisja rozpatrzyła 
spór pomiędzy łódzką Makabi i 
Bąrkochbą, o przejście, atletów 
z Bar - Kochby łódzkiej do Ma
kabi. Stwierdzono, że wszystko

odbyło się zgodnie z przepisami 
Polskiego Związku Atletyczne
go.

W poczet członków Związku 
został przyjęty Żass, który tern 
samem reprezentowany będzie 
na Makabiadzie przez Bersonó- 
wnę i Szrajbmana I.

Mieczysław Aleksandrowicz

6) BBSV 7 pkt., 7) Naprzód 7 
pkt., 8) Pogoń 6 pkt., 9) Warsza 
wianka 4 pkt., 10) Polonja 3 pkt.

W ogólnej punktacji po dwu la 
tach (puhar ofiarowany jest na 
trzy lata i w roku przyszłym na
stąpi rozstrzygnięcie) prowadzi 
Garbarnia 56 pkt.-przed Legją 42 
pkt. i Cracovią 15 pkt.

Tegoroczne wyniki Garbarni 
wyglądają następująco: Garbar 
nia - Mor. Slavia 2 :0, Vasas 3:1, 
Slavia (M. Ostrawa) 3:0, Slovan 
6:£)t team Slavia — Slovan 
Soko 2:0, Beogradzki K. S. 
Legja grała z luventusem 
Tricolorem 2:2, Rapidem 
Hakoahem 2:2, 3:0.

3:2, 
3:2. 
1:1, 
2:5,

г
Zawody narciarskie klubów żydów- j 

skich o mistrzostwo Makabi odbyły |. 
Się na Hali Boraczei. Na starcie stanęli, 
narciarze ze wszystkich krańców Rzpli; 
tej, reprezentujący Kraków. Warsza-1 
wę Zakopane. Bielsko. Nówy Targ, j 
Oświęcim. Żywiec, . Andrychów. , jak | 
•rów.nież członkowie Makóbi w Niem-1 
czech i w Czechosłowacdi. Najsilniejszy | 
klub, żydowski w Polsce —, Makabi I 
(Krąków). wykazał i tym razem swe i 
przodujące - sta.nowisko, zwyciężając: 
praw& we wszystkich konkurencjach, i

Wyniki techniczne' posżczególnych ■ 
kon'kurencyj byty następujące: Sen jo-1 
rzy: 80 startujących. 'Trasa 12 km.: j
1) Warenhaupt (Mak. Zakopane) 48.05. ■
2) Datfner (Mak. Żywiec). 3) Zwjckier 
(Meik. Żak.). 4) Scharfer (Mak. Zak.). I 
5) Oberländer (Mak. żak.). 6) inż.1 
Kirsch (Mak. Mor. Ostrawa).

Panie '8 km.: 1) Schwarz (Mak. Biel- : 
sko) 45.19. 2) Blau (Mak. Mor. Ostra
wa) Л) Gränkel (Mak Żywiec).

HOKEIŚCI A. Z S. .POZNAN 
zdobyli mistrzostwo : swego okręgu.

MISTRZOWIE ŁYŻEW 
Cukiertówiia i Iwasiewicz z W. T. Ł., 
najpoważniejsi kandydaci do tytułowi 

mrtrzów Polski.

NA KRZYW 1ZN1E lURu W DAVOS.

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości i mm «zeroKości szpalty red w tekście zl. 0.80. poza tekstem zł. 0.40.

META BIEGU ZJAZDOWEGO PAN 
na zawodach o mistrzostwo Niemiec.
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dwaj znakomici narciarze norwescy zajęli na igrzyskach zimowych dwa
• . pierwsze miejsca w kombinacji.
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